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Warszawa, 1 maja 1947 r. 


Bokserzy 7-go maja jadą do Dublina 
| EP W WE RE WARCE R PA RANĘ > -ÁV G ||| | | 


Koszykarze w Pradze już w półfinale 
mimo porażki z Czechosłowacją 


PRAGA 29.V (tel. wł). Dziś dru- 


CSR -Polska 31:17 
Polska - Holandia 40 : 23, 


Sędziowali Beliaest (ZSRR) i Achre 


tyna polska rozegrała mecz z Cze- (Egipt) naogół poprawnie. 


chosłowacją i jak było do przewidze- 
nia ulegliśmy, jednak wynk 17:51 
(5:18) nle odzwierciadia przebiegu 
gry. która zwłaszcza do przerwy by- 
ła naogół wyrównana. Drużyna pol- 


ska wystąpiła w skiadzie: Bartos e- 
wicz, Żyliński, Dowgird, Ulatowski, 
Maleszewski, Stok,  Jaźnicki, Arlet, 


Resich i Markowski. 

Do przerwy Polacy w polu byli 
równorzędni. Gra przeważnie toczyła 
się na polu Czechów n'estety u na- 
szych graczy zawiodła całkowicie. 
dyspoaycja strzałowa, Czechosłowacy 
strzelali celnie z da!eka i z każdej 
pozycji. Polacy n'e trafiali zaledwie 
o centymetry. Po przerwie zeszli z 


Grupa I Pol. 
C. 8. K. - 51:17 
POLSKA 17:51 

HOLANDIA. 19:53 © 23:40 
RUMUNIA 25:64 32:51 


boiska za „osobiste” 


Maleszewski i 
Żylińsk. Zapasowi jednak  naogół 
sprawiali się dobrze. Drużyna polska 
nie wykorzystała ca!'ego szeregu rzu- 
tów wolnych. Na czternaście rzu- 
tów wolnych zdobyte jeden punkt. 
Przpisać to należy zdenerwowaniu 
graczy spowodowanemu  poczuc'em 
odpowiedzialności za każdy strzał i 
wysoką stawkę meczu. 

Gdyby jedna trzeciai strzałów by- 
ła skuteczna i gdyby nie zeszedł z 
boska  Ma!eszewski mecz. powinien 
się skończyć różnicą 15 „punktów -na 
korzyść Czechosłowacji, która była 
drużyną lepszą, ale bynajmniej nie 
deklas"s'ała Po!ski. 


ARIE 


M mo tej porażki Polska wchodzi 
do puli półfinałowej. 
Pozostałe wyniki dnia wczorajszgo 
były następujące: 
Egipt — Albania 104:19 (49:12). 
Francja Dułgaria 67:32 (26:12). i 
Węgry-Jugosławia 50:27 (22:14). 
Belgia-Włochy 34-21 (18:12) — dzię: 
ki temu Italia nie wchodzi do puli pół- 
finałowej. Td 
Ramunia-Holandia 50:42 (3: 16). 
Jutro 30 bm. odbędą się następujące 
spotkania:  Rumunia-Austria, Jugosła- 


ska-Egipt! Mecz ten odbędzie się e 
godz. ł6.15. 
W pny UŚ e 20 a TĄ Ram. p "| osań e 
57:19. 64:25 6 168: 61 
40:23 58:32 4  108:106 
+ „42:50 0 84:148 ... 
50:42 > 2  107:157 


Pojutrze l-go maja grają: Albania- 
Rumunia, CSR-Francja, Hołandia-Wło- 
chy, Węgry-Belgia, ZSRR.Ezipt, Polska- 
Bułgaria. O ile udałoby się nam wy- 
grać w środę z Egiptem, co raczej bę- 
dzie bardzo trudne ze względu na nie- 
bywałą szybkość egzotycznych koszyka- 
rzy, to mecz czwartkowy z Bułgarią był. | 
by dla nas walką o trzecie lub czwar- 


| te miejsce w turnieju. Jeżeli ulegniemy 


Pierwsza piątka graa bardzo dəb- | 


rze, szczególne Maleszewski. Gra 
drużyny polskiej w pierwszej poło- 
wie wywołała wśród  Czechosłowa- 
ków  zaniepoko!enie, co odczuło się 
na widowni, która zaczęła szczegól- 
n'e głośno dopingować swoich. 


Egiptowi, to mecz z Bułgarią rozegra- 
my o pigte lub szóste miejsce. 


Ani do Finlandii 


Zarząd PZB otrzymał dwa zaprosze- 
nia zagraniczne, które jednak odrzucił. 
Pierwsze pochodzi z Finlandii, która 
zaprosiła naszych bokserów do Helsin:k 
zaraz po mistrzostwach Europy w Du- 
blinie. 

Zaproszenie węgierskie na lipiec da 


Punkty dfa Po'ski zdrbyli: Barto- Budapesztu również podzieliło los proś- 
siewicz i Jaźn'cki po 6 ,Żylińsk: i Uia = finlandzkiej i zostało odrzucone. 


towski po 2, Maleszewski 1. 


Dla" Czechosłowacj: Ve'ensky 18, 
Mrazek 7, Vondracek i Kozak po 3 
Trpkosz, Belohradcky i Herman po 4 
i Drvota 2, 


fle yi obóz 
tenisistów 


w Warszawie 
KRAKOW_ 29.IV (tel. wł). Drugi 

obóz tenisistów zorganizowany zosta- 

nie w Warszawie w czasie 3 — 10 


maja. Będze to już obóz ostatecznie | 
przygotowawczy przed meczom s An- rek, Wapiennik I, Gendera, Mordar- 


glikami” 


Skład PZPN 
na mecz z Sofią 


KRAKÓW 29.1V. Kapitan PZPN 
płk, Reyman usła'ł ostateczny skład 
repreezentacji PZPN na mecz -z Sofią 
3 maja w Warszawie. Przedstawia on 
się następująco: 

Borucz, Szczepaniak, Gixrwatowski, 
Waśko, Legutko, Kaźm'erowicz (War- 
ta), Baran, Gracz, Nowak lub Spo- 
"dzieja, Pytel, Ochmański. 

Rezerwowi: Brom, Barwiński, Szczu 


ski, Różankowski. 


Na bramkę „Motoru 


ani do Węgier 
| 


W piątek 2 maja grają: Holan-| Graczom naszym nie odpowiadał spe- Chychia w w. 


dia - Jugosławia, Albania - Austria, E- 
gipt-Bułgaria, Węgry-Francja i Belgia. 
Czechosłowacja. 


Po meczu z Czechosłowacją nastroje 
w obozie polskim nie sę najlepsze. Naj- 
bardziej denerwuje polskich graczy 
wysoki stosunek koszów. Przed jutrzej- 
szymi zawodami drużyne polska odcza- 
wa pewną tremę i obmyśla sposoby tak. 
tycznego rozwiązania obrony, wobec 
niebywałej szybkości Egipcjan, których 
powszechnie w Pradze nazywają ` „sza: 
tanami tempa*. 


* 


cyficzny sposób gry Holendrów, u któ- 
rych każdy kryje swego gracza. Wytrę- 


|ciło to z równowagi przede wszystkim 


Jaźnickiego, który był b. słaby zarów- 
no w ataku jak i obronie. Słaba jego 
gra odbiła się ujemnie na partnerach i 


L Kłopoty z 


lekkiej 


Obóz w Poznaniu — 


| PZB zadowolony jest z przeb: egu] 


obozu treningowego przed Dubl: nem: 
Władze pięściarskie uważają, że speł 


„muchami“ 


dał dobre wyniki 


Natomiasi w wadze lekkioj mamy 
sensację, o której zresztą już wspo- 
m'naliśmy. Chychła w chwili obec 


dopiero zmiana ataku (Bartosiewicz, nil où swe zadanie, gdyż już teraz! nej jest już bliski limitu i ma zaled- 


Dowgird, Żyliński) wniosła do gry roz- 
mach, który pozwolił nam w drugicj 
części pewnie zdystansować przeciwni- 
ka. Wybijał się znów Maleszewski. 


Drużyna holenderska była naogół wy 


równana bez specjalnych indywidnalno- 
ści. 


Dalsze wyniki poniedziałkowe były 


wek a mistrzostwo Europy w piłce ko- 
szykowej, Polska adniosła drugi sukces 
wia- Włochy, Węgry - iaon i zwyciężając Holendrów 40:23 (1}:13). 
ZSRR-Bułgaria, Francja- -Bełgia, i Pol- | Kosza zdobyli dla nas Bartosiewicz 6, 
Jaźn'rki 4, Barszczewski, Resich i Stok 
po jednym, Maleszewski 5 i Żyliński 9, 


następujące: 
Belgia-Albania 114:1] (65:7). 
Francja-Austria 100:6 (50:4). 
ZSRR-Węgry 62:33 (28:18). 


Praga 28.IV. W drugim dniu rozgry- 


Ezipt-Włochy 43:38 (19:20). 


| zyszerd ox brątzka 


Przeundniczący Związku Rab. Tow. Sport. 
Le iei i. f © i 
epiej i... taniej 
OZWÓJ sportu w Polsce w okresie powojennym następuje w tempie 
dość szybkim. Mimo wielkich braków, zniszczenia urządzeń  sporto- 
wych, wielkiego niedostatku sprzętu, rośnie ilość klubów sportowych i ćwi- 
czących sportowców. Objawem pomyślnym jest fakt, że sport w dużej mie- 
"rze zmienił swe oblicze socjalne, wskutek coraz większego napływu do spor- 
tu mas pracujących. Z drugiej strony wielka liczba klubów prowadzonych 
przez organizacje młodzieżowe OMTUR, ZFM i Zw. Zawodowe, będzie 
w naturalny sposób uzupełniać szeregi elity sportowej przez zdrową rywali. 
zację szerokich mas sportowych. 

Niestety na wsi zagadnienie sportu nie zostało jeszcze rozwiązane. Nie 
docenia znaczenia sportu zarówno Związek Samopomocy Chłopskiej, jak 
i ZWM „Wici“, choć u młodzieży wiejsl:ięj daje się zauważyć duży pęd do 
zajmowaniu się sportem. Ten ujemny stan jest spowodowany przede wszyst- 
kim nieodpowiednim podejściem władz sportowych do zagadnienia sportu 
masowego. Sport na wsi, jak i sport w organizacjach młodzieżowych winien 
cieszyć się szczególną opieką i poparciem czynników rządowych, ponieważ 
dociera do szerokich mas i podnosi ich kulturę fizyczną i zdrowie. 

Poza tym sport w organizacjach młodzieżowych nie jest celem sam w so- 
bie, ale jedną z form idevwego wychowania, którego zadaniem jest stworze- 
nie zdrowego fizycznie i świadomego swych obowiązków wobec społeczeń- 
stwa i państwa, obywatela. 

Jednak mimo swego wielkiego znaczenia społecznego sport młodzieżowy 
nie jest doceniany i korzysta ze zbyt słabej opieki. 

Wielu kierowników obecnego życia sportowego idzie całkowicie ir 
wojennym szlakiem. Nie rozumieją konieczności umasowienia sportu, hodo- 
wli narybku i naturalnej selekcji talentów. W dalszym ciągu spotyka się 
„mecenasów” sportu, a właściwie patronów jakiegoś znanego klubu, lub ne- 
wet zawodnika. 

Przy tych tendencjach nic dziwnego, że w sporcie spotykamy się s wielo- 
ma ujemnymi pozostałościami okresu przedwojennego, jok ukrytym zawo- 
dostwem, kaperowaniem graczy, lub pod przykrywką klubu związkowego 
tworzenie klubu fabrycznego, który utrzymuje dyrektor fabryki niby sog 
prywatną stajnię wyścigową. 

Żywiołowy pęd do sportu domaga się bezwzględnie ustalenia naszej poli. 
tyki sportowej. Nie pogoń za rozgłosem, czy tylko rekordem, lecz wielki 
wysiłek umasowienia sportu, stworzy nam podstawy dla wyłonienia odpo- 
wiedniej klasy sportowców. Poza tym sport musi spełniać swoje zadania wy- 
chowawcze, a więc specjalną opieką należy otoczyć czynniki realizujące ta 
dwa naczełne postulaty: masowości i ideowego wychowania. Specjalnie 
w sporcie, który w Polsce ma już dużą tradycję pracy w eparciu e wysiłek 
społeczny, należy bardzo powściągliwie podchodzić do zagadnienia $. me. 
upaństwowienia sportu. Rolą czynników państwowych jest prowadzenie ed- 
powiedniej polityki sportowej, normowanie i pomoc dla sportu, szkolenia 
kadr instruktorskich na wyższym poziomie, natomiast prowadzenie sportu 
należy pozostawić czynnikom społecznym, które napewno wykonają te se- 
dania lepfej l... taniej. 

Obecny sezom winien przynieść nam odrobienie zaległości w pewnych 
dziedzinach sportu I wychowania fizycznego. 

Trzeba szeroko rozwinąć przede wszystkim akcję turystyczną, która ma 
wielkie walory wychowawcze. Turystyka lądowa, wodna, kolarska, metoro- 
wa może rozbudzić wielką ilość młodzieży, wciągnąć ją na szlaki wędró- 
wek, hartować, wytwarzać zaradność, pozwolić na poznawanie własnego kraju 
i ludzi. 

Prawdopodobnie w tym roku ustali słę ju struktura naczelnych władz 
sportu polskiego. Należy sobie tylko życzyć, aby nie przejawiła się ena 
w formie urzędów zawalonych aktami. Sportu nie poprowadzą i nie rozwiną 
„rejerenci” i „radcowie”, natomiast zbudują go, przy właściwej pomocy, 
masy sportowców polskich. A © 


ni En E 


Nawakowa. 


widoczna jest poprawa formy po- 
szczególnych zawodników. W czasie 
trwania obozu przeprowadzane były 
co drugi dzień sparr.ngl. 


Na obóz nie przyjechał jednak Ba- | 
zarnik, którego stan zdrowia najwi-- 
doczniej nie poprawił się. -Stasiak 
również „zawiódł”, gdyż po zaled- 
wie dwudniowym pobycie wy.echał 
do Łodzi 
Kapitan sportowy PZB będzie więc 
musiał zrezygnować z obu ewentual- 


umowskidego. 


w sprawach prywatnych, | 


wie 1 kg nadwagi. Wydaje się, że ca 
| właśne, a nie Skierka, wywalczy se- 
bie paszport. 

Eliminacje między kandydatami na 
wyjazd odbędą się dz'ś 30 bm. o godz 
| 19-ej i ostatecznie zadecydują o wy- 
| Dorze naszej reprezentacyjnej ósemki. 
| * 

Ustalono ostatecznie termin wyjaz- 
du naszej reprezentacji na m'strzo- 
stwa Europy w Dublinie. Drużyna pol 
ska opuści Warszawę nie 6.5, jak 


Czechosłowacja. Rumunia 64:25 (26:8) (nych kandydatów | chyba wybierze |pierwotnie projektowano, leca 7.5 I 


wyjedzie nocnym pociągiem praskim. 


Za 3 g. 15 m. będzie zwyciezca 


miedzielę. W 


i 
w ub 
Anglia pokonana 


W Anglii w mie'scowości Brighton 
rozegrane zostało ostatnio towarzy- 
skie spotkanie ten!'sowe Anglia — 
Południowa Alryka, interesujące nas 
szczególnie z tej racji, że w drużynie 
angielsk'ej brali udział gracze, któ- 
rzy wystąpią w Warszawie w spot- 
kaniu Anglia — Polska o puchar Da- 
visa. 

Gdyby udało się nam pokonać 
Anglików to w 2-ej rundzie spotyka- 
my Poł. Ałrykę, a więc zainteresuj- 
my się naszym drugim ewentualnym 
przec.wnikicm. 


ı Spotkanie w Brighton wygrali zde- 


cydowanie Poł. Ałrykańczycy 5:1 
udowadniając, że są jednak znzcznie 
lepsi od Anglików, Czy toby dowo- 
dziło, że szanse nasze w walce z 
Anglikami rosną?... 


| Z ciekawych wyników tego spotka 


mia notujemy: Sturgess pokonał pier. 
wszą rakietę Anglii Mottrama 6:4, 
6:4. Anglik grał dobrze, nie mógł je- 
dnak dać sobie rady z atakującym 
bezustannie | azybko przeciwnikiem. 
Fannin pokonał drugą rakietę Anglii 
— Bartona 7:5, 6:3. Nie powiodło 
się również Anglikom w deublu. Ich 
najs'lniejsza para (przewidywana na 
spotkanie z Polską) Barton — Paish 
uległa Afrykaśczykom Fannin — Star 


Na zdjęciu start do biegu kolarskiego na 100 km w Warszawie rozegrany 
tym momencie zwycięzca był jeszcze wielką nie 
wiadomą. 


Szanse nasze rosrą ? 


przez Po!. Afryxę 


gess 6:8, 3:6, 4:6, Anglcy pokonani 
byli przede wszystkim narzuconym 
przez przeciwn.ków wielkim tempem 


try. 
* 
° 

Czesi wysłali do Szwecji na mecs 
© puchar Davisa tylko dwuosobową - 
reprezentac,ę. Barw (ich bronić bgo- 
dą: Drobny i Cernik. Szwecja wysta 
wia Bergelina í Johanssona. Opinia 
czeską liczy się z porażką 2:3. Spot- 
kanie odbędzie się w Malmo 2, 3 4 4 
maja. 

W tym samym terminie spotkają się 
w walce o puchar Davisa: Belgia z 
Luksemburgiem. Hiszpania z Egiptem 
i Grecja ze Szwajcarią. 


o strożnięe 
z ontymizmad. - 


Prezes PZT inż. Waydowski w ro» 
mowie s korespondentem Przegl. Sport. 
ostrzegł opinię sportową przed zbytnim 
optymizmem — gdy chodzi e mecs s 
Anglią. Ze zwycięstwa Płd. Afryki nad 
Anglikami 5:1 nie należy wysnuwać 
zbyt pochopnych wniosków, gdyż w da 
nym wypadku nie Anglicy byli tak sle 
bi, lees Płd. Afryka jest b. silna. 


* 
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Stu 2 


PRZEGLĄD 


SPORTOWY 


W sobote witamy piłkarzy Sofii 


Program dnia PZPN nie ulega zmianie : 


RZEDE wszystkim: — w programie 

PZPN nic się nie zmieniło. Zna- 
esy to, że imprezy odbędą się tak jak 
przewidziano, tj. w sobotę 3 maja. 

Sobotnie popołudnie jest zazwyczaj 
wolne od pracy, to też amatorowie wru- 
śeń sportowych będą mogli bez uszczerb 
ku odwiedzić mecze piłkarskie, które 
rozegrane zostaną na całego 
kraju na dochód czołowej magistratury 
polskiego piłkarstwa. 

Główne  sainteresowanie skupia się: 
maturalnie na Warszawie z tej racji, że, 
w odróżnieniu od innych miejscowości, 
tutaj odbywać się będę zawody © cha- 
takterze internacjonalnym. 

Mecz reprezentacyjnej drużyny Sofii 
u reprezentacją PZPN.a będzie niejako 
sapoczątkowaniem tegorocznego sesonu 


terenie 


międzynarodowego. 
bułgarskich, które rozciągnie się jeszcze 
ma Kraków (6. 5.) 1 Śląsk (9. 5.) po- 
awoli nam zrobić szerszy przegląd na- 
szej kadry reprezentacyjnej, poczynić w 
niej poprawki I uzupełnienia. Temu sa- 
memu celowi służyć będą, do pewnego 
stopnia, dwa występy reprezentacji Sło- 


wacji, które odbędą się w Łodzi (9. 5.) |" 


i w Warszawie (12. 5.). x 

Z wielu stron słyszeliśmy zastrzeżenia, 
gdy chodzi o organizację meczu s 3o- 
fią. Nie bes słuszności podnosi się, że 
nazwa „reprezentacja PZPN* nie jest 
szczęśliwa. Cóż należy bowiem rozu- 
mieć pod tym określeniem? 

Logicznie biorąc, reprezentacja PZPN 
powinna być identyczna z reprezenta- 
eją Polski! Że nasz sztab piłkarski rv- 
sumie to nieco inaczej i uważa, że ped 
firmę tę może przeprowadzać ckspuery- 
menty nie narażając na szwank repute | 
eji polskiego piłkarstwa — to inna spra- 
wa. Jest rzeczą pewną, że każdy prze- 
olwnik w razie przegranej powoła się na 
faki walki e najlepszymi piłkarzami 
Polski, jak | w razie zwycięstwa nie o- 
młeszka pochwalić się zwycięstwem nad 
elitą piłkarstwa polskiego. Sprostowania | 
f tlumaczenia wówczas nie pomogą. 

Dlatego też wydaje nam się, że ra- 
miaci przeciwstawić Sofii reprezentację ,. 
© etykiecie PZPN należało raczej użyć 
imej nomenklatury i  smobilizować 
skład północnej lub południowej Pol- 
ski. 

Dziś byłoby na smiany zbyt późno, 
to też zastrzeżenia robimy ku pamięci 
na przyszłość. 

O piłkarstwie bułgarskim w dobie e 
becnej wie się n nas na ogół bardzo 


niewiele. W czasie zeszłorocznego po- 
bytu w Moskwie widzieliśmy piłkarzy 
Lokomotiwu. Pamiętając piłkarzy buł- 
garskich s czasów pobytu reprezentacji 
naszej w Sofii mogliśmy stwierdzić bez- 
sprzeczny postęp, to też niedzielne spra: 
wozdanie naszego korespondenta ru- 
muńskiego, inż. Mizunki, o przegranej 
reprezentacji Sofii s Bukaresztem 0:2 
zaskoczyło nas do pewnego stopnia, a 
to tymbardziej, że Rumuni sami skarżą 
się na poziom owego piłkarstwa. 
Lok=motiw, o ile mamy go w pamię- 
ci, grał w Moskwie technicznie dobrze, 


ładnie kombinował, brakło mu jednak 


| siły przebojowej i strzałów. Być może 


więc, że i w Bukareszcie powtórzyło się 
to amo. 
W każdym razie nasi piłkarze zrobili- 


Tournće piłkarzy by fle, gdyby na podstawie wyniku nie- 


Kto sędziuje? 


Wydział S. S. przy PZPN wyzna- 
czył nast. sędziów na 11 maja: 

Polonia (Warszawa) — Szombierki 
Latosiński (Zagł.), Motor (Biał) — 
Skra Sznaider (W-wa), Polonia (By- 
tom — Polonia (Świdnica) Bukowski 
(Radom), KKS (Poznań) — Ognisko | 
Nowakowski (W-wa). 

Cracovia — ZZK Sowała (Często- 
chowaj, AKS (Chorzów) — RKU 
Przybysz (Pomorze), Orzeł (Gorlice) 
— Grochów Pietrzykowski (Radom), 
Gedania — Pomorzanin Kuc (Zagłę- 
bie), Radomiak = Rymer Wideryń- 
ski (Częstochowa). 

ŁKS (Łódź) — WMKS Maślak (Po 
znańj, Garbarnia (Kraków) — PY 
Matuszek (Przemyśl), KKS (Olsztyn) 
Tęcza Brzuchowski (W-wa), Czuwaj 
(Przemyśl) — Warta Kulczyk (Kra- 
ków). 

%*k 


Zawody o puchar J. Kałuży w dniu 
15 maja prowadzić będą: Kraków = 
Łódź w Krakowie Nowak (Opole), i 
Śląsk — Poznań w Katowicach Per- | 
siak (W-wa). 

W tym samym dniu rozegrane zo- 
staną dwa spotkania międzyckręgowe 
o puchar Ziem Odzyskanych: 

Dolny Śląsk — Śląsk Opolski wa 
Wrocławiu, sędziuie Rutkowski (Kra- 
ków), Mazury — Gdańsk w Olsztynie 
sędziuje Sznajder Maks (Łódź) (a) 

z 


Kto zdokedzie 


puchar Ziem 


BYTOM, (Tel. wł.) 15-40 maja 
rozpoczynają się rozgrywki między- 
okręgowe w piłoe nożnej o~ puchar 
Ziem Odzyskanych. W rozgrywkach 
biorą udział reprezentacje z Opolskie- 
go, Dolao-Śląskiego. Szczecińsk ego, 
Gdańskiego, Mazurskiego okręgu pił- 
karakiego. Będą one do pewncgo 
stopnia uzupełnien'em rozgrywek o 
puchar śp. Kałuży. 

Spotkania o puchar Ziem Odzyska- 
nych odbywać się będą w tych sa- 
mych terminach co i puchar im'enia 
Kałuży. Dla zwycięzcy rozgrywek 
wspaniały, ważący 50 kg puchar ufun 
dował wice-premier Gomułka. Na po- 
siedzen'u przedstawicieli zainteresowa 
mych okręgów odbytym we Wrocła- 
wiu ustalono regulamin rozgrywek 
oraz ustalono ich terminarz. 


Jako pierwsze odbędą się 15-go 
maja spotkania Śląska Dolnego ze 
Śląsk em Opolskim we Wrocławiu 


Narodowy bieg 
na przełaj 
w Katowicach 


W ub. niedzielę odbył się w Kato- 
wicach Wojewódzki narodowy bieg 
ma przełaj na trasie 6 km z udziałem, 
50 zawodników. Niespodziewane zwy 
aięstwo w doskonałej formie i kon- 
dycii odniósł Zadrożny — (Saturn) w 
czasie 19,16,3; 2) Kłoda — Piast Cie- 
szyn w czasie 19,26,4; 3) Paster — 
(Głuchoniemi). 

Wśród kobiet zwycięstwo odnio- 


Odzyskanych? ' 


oraz O!sztyna x Gdańskiem w Olszty- 
"mie. (o) 

| WROCŁAW, 274 (Tel. wł.). Na te- 
renie stadionu olimpijskiego odbył się 
dz siaj bieg na przełaj na trasie 4,4 


km. W zawodach brało udział 60 za- ' 


wodników. Zwyciężył Kwiatkowski 
(Paławag) w czasie 14:6,5, 2) Hempel 
(AZS Wrocław). 
|(OMTUR Jawor). 
! WROCŁAW, 27.4 (Tel. wł.). Odbył 
się dz%ó mecz bokserski między IKS i 
Paławag. W ramach tych zawodów 


doszło po raz pierwszy do sensacyj- | 
nego pojedynku między Sztołcem I Wa | 


„ lugą. 

t Zawody zakończyły się zwycię- 
stwem IKS w stosunku 11:5. Wyniki: 
musza — Kurowski pokonał na punkty 
| Jabłońskiego, kogucia — Szymono- 
wicz nie rozstrzygnął walki z Faską. 
płórkowa — Kuranda pokonał na 
punkty Popowskiego. II piórkowej — 
M'szczuk zwyciężył Szczepana, w lek- 
"kiej — Waluga przegrał na punkty ze 


14:13,6, 3) Wikle 


dzielnego pozwolili sobie na slekcewa- 
żenie przeciwnika. Forma zawodników 
naszych pozostawia wiele do życzenia, 
słybkość i kondycja nie są nadzwyczaj- 
„ne, a właśnie szybkość konieczna jest w 
spotkaniu z Bułgarami, gdyż w latach 
przedwojennych przy słabszej 
technice nadrabiali wiele temperamen. 
tem | werwą. 


nawet 


b 

Kapitan sportowy zdecydował się 
ściągnąć do Warszawy . większą ilość 
graczy, ce pozwoli mu na swobodne ma- 
newrowanie. Wydaje nara się, że ważną 
rzeczą będzie zabezpieczenie tyłów. Je- 
éli Sofia gra tak jak Lokomotiw, nałeły 
się liczyć z precyzyjną, przyziemną kom 
binacją, którą łatwo wykołować niezbyt 
wprawne, szybkie } odpowiednio reagu- 
jące linie defensywne. 

Tak czy inaczej oczekujcmy interesu- 
jącej gry i miłej atmosfery, jaka vta- 
czać powinna spotkanie sportowe dwu 
zaprzyjaźnionych narodów, które po 
ciężkich przejściach wojennych mają 


znów okazję zmierzyć swe siły w berz- 
krwawej walce! 

Poza spotkaniem centralnym w stoli- 
cy program przewiduje w Łodzi mecz 
Warszawa I — Łódź I. 

Gospodarze będą mieli ułatwione sga- 
danie, gdyż najlepsi gracze stułeczni za: 
trzymani zostali przes kapitana PZPN. 
Nie zdziwilibyśmy się więc, gdyby Łódź, 
mimo braku Barana, odniosła sukces. 

W Krakowie... cóżby innego, jak nie 
Cracovia — Wisła, mecz, który zawsze 
liczyć może na wziętość i kasę. Podob- 
nie ma się sprawa w Poznaniu, który 
po latach bezapelacyjnej supremacji 
Warty doczekał się drugiej silnej dru- 
żyny. Spotkanie Warta — KKS będzie 
walką e nieoficjalny tytuł mistrza gro- 
du Przemysława. 

Górny Śląsk przyjmuje najbliższego 
swego sąsinda Ślęsk Opolski. To byłyby 
z grubsza najważniejsze imprezy. Do. 
kładniejszy ich wykaz podajemy na in. 
nym miejscu. (tm) 
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Władza kopie... piłkę 


WMKS trzeci reprezentant G. Śląska 


RZECIĄ drużyną Śląska w walkach 

e Ligę jest WMKS Katowice. — 
WMKS znany jest niemal w całej Pol- 
sce. Milicjanci katowiccy chętnie korzy- 
stali ze wszystkich zaproszeń i odbywa. 
li długie raidy począwszy od'Tatr, a 
skończywszy na Bałtyku. Wszędzie po- 
zostawili wrażenie drużyny dobrej, gra. 
jącej twardo, ostro, ale fair i niepozba. 
wionej pewnego wyszkolenia technicz- 
nego.” 

WMKS gra w grupie III. Do najgroź- 
niejszych jego rywali należą Warta Po- 
znań, ŁKS Łódź i Garbarnia Kraków. 
Reszta wydaje się być słabsza, niż ka- 
towiccy milicjanci. 

Awans do ekstraklasy jest głównym 
celem i marzeniem kierownika druży- 
ny, p. Szpałka, byłego piłkarza ŁKS 1 
Turystów (Łódź). 

Korzystając z okazji dowiadujemy się 
kilku szczegółów od jej kierownika 
drużyny. 

WMKS bardzo źle wystartował. Przed 
rozgrywkami stracił trzech swoich naj- 
lepszych graczy — obrońcę, Rudę oraz 


Upowszechnić i wywindować pływactwo: 


oto program pracy i cel PZP . 


Pływanie jest obok gimnastyki dzie- 
dziną wychowania fizycznego, która 
powinna stać sę udziałem całej mło- 
dzieży polskiej bez względu na płeć. 
Szczególnie w ośrodkach miejskich 
woda, baseny, pływalnie zastąpić mo- 
ga doskonale ćw czenia na świeżym 
powietrzu, do którego dostęp w wiel- 
kich miastach niezawsze jest łatwy. 

Pływanie cieszy się wprawdze a 
nas znaczną popularnością, nie osią- 
gnęło jednak do tej pory — atanu po- 
wszechności, mimo że w'elka ilość 
rzek i stawów nakazuje wprost wej- 
ście w bliższy kontakt ze sportem 
wodnym nietylko ze względów zdro- 


wotnych i sportowych ale... bezpie- 
słowie, tym bardziej, gdy jaskół- 


czeństwa. 
ka ta odleciała do c eplejszych kra- 


Śląsk 
jów i wyżywa się gdzieś na ital- | 


my, że skargę podniósłby do po- 
tęgi 

Wieczorem ałyszymy to samo E 
innej śląskiej strony. Zresztą „nic 
nowego na śwecie”. Śląsk dawno 
już choruje na brak klasycznych 
beków, jeszcze od czasów IFC. Póź- 
niej nie było już nic poważnego, 
dopiero w ostatnich latach przed 
wojną zaczął wykluwać się nowy 
gwiazdor — Gemzal 

„Jedna jaskółka nie robi wios- 
ny“ — powiada niemieckie przy- 


szuka 
n 
obrońców 
skiej ziemi 
Poszukujemy obrońców — wołā- 


— Nie mamy obrońców — skar- 
Żył się viontek na długo przed me- 
ją wec na Ślągku. Dziś niemniej 
żałośnie, niż przed laty, nawet 


czem z Grochowem. Nie mów liś- 
my z nim po meczu. Przypuszcza- 
wówczas gdy Ruch był w wielkim 
rucha, 


GDYNIA, (tel, 
mistrzostwe klasy A 
Iskiego są następujące: Grom — Gdy- 


wł), Wyniki o 
okręgu gdań- 


Sztolcem. I r. Waługa był do 7-miu na | Sia __ Płomień Gdańsk 5:0 (3:0). Po- 


deskach, drugą rundę wygrał również | 


Szto!tc, w 3-ej rundzie Waluga prze- 
szedł do ataku, ale nie mógł nadro- 
bić straconych punktów. W półśred- 
niej Misk'ewicz zremisował z Ostrow- 
'skim. W średniej Horboń zdobył punk 
ty w. o. Półciężka — Ciećwierz nie 


roastrzygnął walki z Wolskim. Wi- 
DZIEN PZPN 
Dzień 3 maja 1947 r. jest Dniem P. Z. 


P, N. I w terminie tym wyznaczono 
następujące zawody główne: 

W Łodzi: Łódś — Warszawa l; w 
Siedlcach: Siedlce — Łódź IIl; w Kre- 


sta: 1) Wasilewska Wanda — (Zgoda |kowie: Cracovia — Wisła; w Tarnowie: 


B 'elszawice) — 2,20, 2) Skiba. 
* 


"BIEG NA PRZEŁAJ 
W SZCZECINIE 


Tarnów — Kraków II; w Nowym Tar 
gu: Podhale — Kraków IM; w Katowi- 
cach: Śląsk G. — Śląsk Opolski; w 
Rybniku: Rybnik — Chorzów; w Biel- 
sku: Bielske — Katowice; w Sosnow- 


goń Gdańska — Wisła Tczew 1:1 
(1:1). Lechia Gdańsk — Zryw Weihe- 
rowa 3:1 (1:1). Unia Tczew — Flota 
Gdaśsk 3:0 (walkower). 4 
Na czele tabeli kroczy Lechia, ma- 
jaca na 8 gier 16 pkt, — 51:10, 2) 
„Grom" 8 gier — 13:3 — 26:11, 3) 
Unia Tczew 8 gięr — 9:7, — 12:16. 


KRESY NAD MORZEM 
Przez dwa dni w Gdańsku bawiła 


Bogaty sezon 
motocyklistów 


Komisja Spertowa Polskiego Związ 
ku Motocyklowego opracowała jut 
Ogólnopolski Kalendarz Sportowy Ra 
rok 1947. 


Trudność w spopularyzowan u pły- 
wactwa stanowi brak urządzeń. llość 
basenów i pływalni jest wciąż jeszcze 
zbyt mała, by mogła ona obsłużyć np 
wszystkie szkoły, gdzia plywanie po- 
winno stać sę przedmiotem obowiąz- 
kowym. Szereg basenów na Ziemiach 
Odzyskanych pozwala w erzyć, że pły 
wactwo nasze wyjdzie z impasu, w ja- 
kim znajdowało się niemal od po- 
czątku, nie mogąc wzbić się na wyży- 
ny, jakie osiągnęliśmy w innych spor- 
tach. 

Z tym większym uznaniem należy 


ipodkreślić pracę Polskiego Zw akku 
l Pływackiego, który nie zraża się prze- 


ciwnością i obojętnością lecz kon- 
sekwentnie wykonuje program, mają: 


E dyplomów tym, którzy stracili 


je z powodu działań wojennych. 

PZPN chce uregulować sprawę in- 
struktorów przes sworzenie specjal- 
nego Związku instruktorów. 

Centralne otwarc e sezonu nastąpi 
1 czerwca. Zawody o mistrzostwa 
okręgowe przeprowadzone będą od 
klasy najwyższej do najniższej. 

W projekcie jest obóz dla 30 najlep- 
szych zawodników polskich w ramach 
kursu kondycyjnego dla 200 młodych 
pływaków do lat 18, 

Polski Zw Pływacki obchodzi w ro- 
ku bież. 25-lecie.i z tej okazji postano 
wił zorganizować mistrzostwa Polski 
raz jeszcze w Poznaniu 19, 20, 21 lip- 
ca lub 15, 16 i 17 sierpnia. 


cy w najszerszej mierze udostępnić | W planie jest start na  mistrzo- 
sport pływacki polskiej młodz'eży I w stwach Europy*w M. Carlo oraz zapro 
oparciu o szeroką tę podstd4wę wy- szenie czechosłowackiej drużyny pły- 
windować w górę talenty, jakie znajdą wackiej na tournee po kraju z tym, że 
się z całą pewnością. ` | zostałby też rozegrany mecz Polska — 
O solidności naczelnej magistratury Czechosłowacja, 

pływackiej świadczy choćby fakt, te | W sprawie L'gi piłki wodnej rozpi- 
Polski Związek Pływacki należy do sana została ankieta PZP jest raczej 
tych bardzo nielicznych Zwązków za turniejem w jednym miejscu. 

państwowych, które wywiązaty się ze | W szczegółowym opracowaniu jest 
świadczeń finansowych w stosunku do Sprawa odznaki pływackiej, która po- 
Związku Polskich Związków Państwo- |winna przyczyn Ć się bardzo do roz- 
wych, powszechnienia pływactwa. Również 


Zamierzenia PZP idą w dwu kierun- kwestia weryfikacji postąpiła w PZP 
n „ |dalej, niż w innych związkach. 
kach: umasowienie sportu pływackie- 


fo Í stworzenie reprezentacyjnej czo- Aa E D T A T 
łówki Tym celom służyć. ma kurs 
unifikacyjny w Zabrzu w czasie 2-— 
tt maja, gdz'e zarząd miejski zapew- 
nil bezplatne kwatery. Kierownikiem 
będzie ipstr Wieliński, kierownikiem 
skoków dyr. Matecki, kierownikiem 
p. w mjr. Roszko. Demonstrowane bę- 
dze również ratownictwo. Instrukto- 
rów wyczynowych dostarczy PZP. 
Ogólną opiekę sprawować będzie de- 
logat PUWF lub wojewódzkiego Urzę- 
du WF. . 


Kurs unifikacyjny powszechny pro- 
jektowany jest w połowie maja w 
Warszawie. Po kursie w Zabrzu na- 
stąpi weryfikacja dyplomów, PUWF 
wyda w wypadkach 'bezspornych du- 


IZ Wybrzeża donoszą 


drużyna Kresy (Chorzów), która roze 
grała dwa mecze z Lechią (Gdańsk). 
Sobotnie spotkanie zakończyło się 
porażką gości w stosunku 1:2. Lechia 
przeważała, będąc przez cały czas 
drużyną lepszą w polu. Jedynie wsku 
tek braku dobrych strzelców, mecz 
zakończył się tylko minimalnym zwy- 
cięstwem gospodarzy. Bramki dla Le 
chii zdobyli: Kupcewicz i Kokot II. 
Autorem punktu dla Ślązaków był 
Durniok. Drugie spotkanię zakończy- 
ło się zwycięstwem gości 3:1 (2:1). 


Miejscowi wystawili eksperymen- 
talny skład, wskutek czego gra stata 
na dużo niższym poziomie, aniżeli 
w spotkaniu sobotnim. Bramki 
Ślazaków zdobyli: Wieczorek, Pasek, 
4 Durniok. Dla gospodarzy — Kokot 
I. Widzów ok. 3 tys. 


1 MAJ W GDAŃSKU 


GDYNIA. W ramach święta 1-ma- 
jowego GOZB wapólnia u okrę- 


dla | 


„Święcie Morza” w Szczecinie, gdzie 
w programie przew dziane są wielkie 
zawody s udziałem najlepszych pły- 
wsków polskich, 

Wielką przeszkodą w pracy maso- 
wej jest brak zniżek kolejowych, jest 
to bolączka, na którą skarżą się wszy- 


stkie organizacje sportoweł 
a 


Bka Warszawy 
'ma mecz z Pomorzem 


Mecz bokserski Warszawa — Po- 
„morze odbędzie się w dniu 10 maja 
|w Bydgoszczy. Kapitan WOZB ustalił 
już skład reprezentacji stołecznej: Ty 
czyński, Sieradzan, Czortek, rezerwa 
Sobkowiak, Selma rezerwa Małecki, 
Wasiak — rezerwa Tomczyński, Ko- 
łacz — rezerwa Krok, Archacki i Kot 
kowski 


ne wyniki 


napastników Niemczyka i wspaniale 
zapowiadającego się Pawlika. Ruda i 
Niemczyk najprawdopodobniej w krót- 
kim czasie znajdą się znów na boisku, 
ale Pawlik, pauzować będzie conajmniej 
do sierpnia. WMKS przystąpił do ros 
grywek wybitnie osłabiony i nie mógł 
odnaleźć swej normalnej formy. 

WMKS jest mieszaniną graczy zagłę- 
biowskich i śląskich. Mieszanina ta da- 
ła dość dobry zespół, co jest tym god- 
niejsze podkreślenia, że dotychczas ant 
gracze śląscy nie mogli saaklimatyzować 
się w drużynach zagłębiowskich, ani sæ- 
głębiacy w drużynach śląskich. W dru- 
żynie WMKS grają w przeważającej 
części milicjanci pełniący służbę czyn- 
ną. 

Kierownik drużyny, p. Karol Szpałek, 
przedstawia nam standartowy skład. — 
W bramce ma WMKS trzech równo» 
rzędnych graczy — Sobika, który jest 
nowym nabytkiem, Kwokę wielokrotne- 
go reprezentanta Śląskk oraz Gancarzy: 
ka, który spełnia rolę rezerwowego. W 
obronie grają obecnie Kałużny i Krau- 
ze, dochodzi do nich filar drużyny kon- 
tuzjowany obecnie Ruda. Linię pomocy 
tworzą: Kłos, Popiołek, Rosa. W linii 
ataku — od prawego — najlepszy graca 
drużyny Biela, Hartwich, Mydłowiecki, 
Wróbel, Niemczyk i Placek. 

WMKS broni tytułu milicyjnego ml. 
strza Polski i pragnie zdobyć puchar 
gen. Spychalskiego, przeznaczony dla 
zwycięzcy meczu Milicja — Armia. 

Jax widzimy jedenastka milicjantów 
ma dużo obowiązków przed sobą. Czy 
podoła wszystkim? 

I jeszcze jedno: WMKS jest jedynę 
drużyną w Polsce, która „w cywilu” jest 
jednakowo ubrana. Wszyscy gracze mi- 
licjanci otrzymali piękny szary materiał 
tak zwaną  „stłuprocentówkę*. Obecnie 
paradują w pięknych nowecześnie skre- 
Jonych garniturach, przypominając rym 
nieco szwedzki Norkópping, którege 
gracze także paradowali w jednakowych 
garniturach. Życzyćhy sobie należało, a- 
żeby WMKS także pod wieloma innymi 
względami szedł óladami szwedzkiege 
mistrza piłkarskiego. 


B 
Tu mówi Lublin 

WKS Szturm — Lublinianka I B 4:3 
(0:1). Bramki dla zwycięzców uzyskali: 
Gross 2 (s karnych), Kantorski i Ste 
chelski po t. Dla Lublinianki bramki 
strzelili: Dybowski 1 i Maliszewski 1. 
Sędziował por. Kobiałko. 

W Zamościu odbył się mecz e mb 
strzostwo kl. A pomiędzy KS Sparta 
(Zamość) I KS Lewart (Lubartów). — 
Zwyciężyli gospodarze 8:3 (1:1). S% 
dziował K. Wielguniak. 

W Chełmie KS ZZK — 5 PAL 7:6, 


AMNESTIA DLA PIŁKARZY 

W uwiązku s 25-letnim jubileuszem 
Zarząd LOZPN postanowil ogłosić 
amnestię dla graczy zdyskwalifikowa- 
nych do 6 miesięcy. 

Kurant Ill (Tadeusz) wrócił s Wro 
cławia do Lublina I podpisał zgłoszenie 
do Garbarni. 


ROSNĄ SZEREGI SĘDZIÓW s 

PIŁKARSKI(H 

LOZPN zorganizował kure sędziowski, 

9 uczestników zdało teoretyczny i prak- 

tyczny egzamin, uzyskujęc stopień s- 

dziego próbnego: Kiser Ryszard, Ket 

Tadeusz, Pęczalski Czesław, Rótyło Je 

| nusz, Sokołów Wacław, Suchodoła Jerzy, 

Suchodoła Januez, Szanajca Tadeuse i 
Wnuk Ryszard, 


KURS DLA LEKARZY, SPORT. 

Woj. Wyda. Zdrowia i Woj. Urząd 
WF i PW organizuje 6-tygodniowy knre 
dla lekarzy sportowych, który trwać bø 
dzie od 4 maja do 15 czerwca. s 


WOZPN 


w klasie Bi C 


W uzupełnieniu wyników z zawo- 
| dów o mistrzostwa WOZPN rozegra- 
mych w miedziełę podajemy nast. re- 
zultaty: 

KI. Bi Żyrardowianka odniosła z 
trudem wywalczone zwycięstwo w 
Wołominie nad miejscową Turowian- 
ką w stos. 3:2, 

Radość wygrała na własnym bol- 
sku ze Świtem (N. Dwór) 4:0 (1:0). 

W meczu towarz. Ursus pokonał 


SZCZECIN (tel. wł). Bieg Naro- |cu; Zagłębie — Śląsk Dolny; w Prze- 
dowy odbył się w 16 powiatsch, | myśln: Przemyśl — Rzeszów; w Pozna- 
gromadząc na starcie 1,500- zawodni- | nio: Warta — Kolejowy KS; w Śsczeci- 
ków. W samym Słupsku było ich 240. | me: Szczecia — Poznań II; w Często 

W  miedzielę odbył się bieg woje-| chowie: Częstochowa — Kielce; w Byd. 
wódzki z udziałem 49 zawodników. | goszczy: Pomerse — Gdańsk; w Lobli. 
Trasa ok. 5 km. Zwyciężył Jocz| nie: Lublin — Radom; w Olsztynie: 
15,48, 2) Wirkus, 3) Torbiński, 4) Pół-| Olertyn — Warszawa Il; w Białyma» 
torak. E U T RO Warszawa IIL 


gową komisją związków zawodowych 
Na czoło imprez wysuwa się Raid organizuje w hali Polonii we Wrze- 
Tatrzański w konkurencji Międryna- szczu pięściarskie zawody. propagan- 
rodowej, Six Days w Czechosłowacji, ; dowa. Odbędzie się szereg elimina- 
w której to imprezie Polacy wezmą oji, które wyłonią skład reprezenta- 
udział, Grand Prix Polski w Katowi-| cji juniorów Wybrzeża na mecz z Po 
cach w *konkurenoji tone wlk» mający się odbyć w dniu 11 
wej oraz „IT” w Wiśle również z u-;maja w Poznaniu + 
działem zawodników zagranicznych. 


Wicher (Grójec) 2:0 (1:0). 


Śląsk 
montuje wioślarstwo 


Na Ślęska wprawdzie nie ma żad- 
| nej większej rzeki, na której mógłby 
się rozwinąć sport wioślarski, niemniej 
jednak w Gliwicach znajduje się kanał, 
który do celów tego sportu całkowicie 
się nadaje. W swiązku s tym klub 
sportowy „Pogoń“ próbuje uruchomić 
sekcję  wioślarską, której członkowie 
mieliby łatwy dojazd do Gliwic samo- 
chodem CZPH (J. N.). 


KI. Cs MKS — Lotowiec 1:0, Na- 
przód (Soch.] — TUR (Błonie) 7:0, 
Płomień — Lech 9:1, Wilanów — 
Wawer 1:0, Ząbkovia — TUR Gto- 
chów 6:1 (3:1), TUR Bielany — Bo- 
ryszew 8:1 (6:0), Wola — Ochrona 
2:1 (1:0), Czerniaków — Mewa 2:1 
(2:0). (a) z 


K as 


rozwadze 

WG I D PZPN ukarał niżej wymie- 
mionych zawodników: 

Brzozewskiege Edwarda z K8 Polonia — 
Warszawa — surową naganą | pozbawie- 
nlem godności piastowania funkcji kapl- 
tena drużyny na okres é miesięcy za nie- 
sportowe zachowanie się na zawodach w 
dniu 30.11.47 c. Z RKS Skra w Częstocho- 
wie. x 

Skwarka Glanisiawa z KS RKU Sosnowiec 
surowę nageaną za kọtykowanie orzeczeń 
sędziego na zawodach w dniu 350 marca 
47 r w Krakowie. i 

Gruszką Henryka z KS Orzeł — Gorllce— 
dyskwalifikacją 6 miesięczną (od TBIv.4 

` 27.X47 r.) za kopnięcie przeciwnika bez 
=lki na zawodach w dniu 30 marca br. 
w łodzi (9 124 — ej. 

` 
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De Zdzisław Zajączkowska 


PRZEGLĄD 


SPORTOWY 


| Meldunki z prowincji 


Jakie są nasze cele) W Częstochowie zmienił się lider 


stare hasła wciąż aktualne 


ORAZ częściej słyszymy powoły- 


wanie się na ideologię sportu re- 


botniczego. Choćby na ostatnim Walnym 
Zebraniu Związku Polskich Zwięzków 
Sportowych wiele słów uznania padło s 
ust gen. Kuszko dla tej ideologii, re- 
prezentowanej przez Związek Robotni- 
czych Stowarzyszeń Sportowych. 

Mam wrażenie, iż większość działaczy 


irra Sportowych około roku 1930 
książeczki „Sport i Polityka“ Juliusza 
ouihi w tłómaczeniu dr Jerzego Mi- 
| chalowicza. 

Ja zaś chcialbym wraz s ezytelnikiem 
zastanewić się czy te hasła poczynane 
tak dawno, dziś w tak zmienionych wa- 
runkach polskich są aktualne. 


Przede wszystkim eport wyczynowy. 


dla nich korzystniejszych potrafiły w 
trzymać się przy ewoich zasadach. 


| Trzeba stwierdzić, że — tak! Żaden 
z tych klubów nie poszedł na lep kape | CKS-y. 


4 b 
rownictwa į nie zsaśmiecił masowości. 


| Na terenie Warszawy najbardziej zna. 


ne kluby mają po dwie sekcje zaawan- 
sowane i dochodowe, ale kluby robot- 
nicze mają ich po sześć I więcej. Do- 


sportowych nie bardzo sobie zdaje spra: | Zasadnicze stanowisko nie zmieniło >ię, wodzi to, iż idea masowości stojąca nie- 
wę, w czym się wyraża ta ideologia ico gje trzeba przyznać, iż wyczyny sporto- jednokrotnie w przeciwieństwie do wy- 


stanowi jej podstawę. Postaram 
w krótkim zarysie przedstawić 
mniej najważniejsze jej zasady. 


Pierwszą i najważniejszą bodaj zasa- ne wyniki indywidualie są propagandą Kazimierz Gr 


dą jest, iż sport nie ma być celem sa- 
mym w sobie. Sport może być tylko 
środkiem. Środkiem do utrzymania 
adrowia, sprawności i siły. 


Sport robotniczy — a wige sport kla- 
ey robotniczej nie mógł osłabiać klasy 
robotniczej, a przeciwnie musiał ją 
wzmacniać. Tym samym sport robotni- 
czy musiał działać w silnej łączności z 
politycznym ruchem robotniczym i dla- 
tego sport robotniczy brał zawsze u- 
dział we wszelkich walkach, jakie to- 
czyła klasa robotnicza. 

I tu zarysowuje się wyraźna różnica 
między robotniczymi klubami a nie ro- 
bomiezytmi. 


FAŁSZYWE MIRAŻE 


wnątrz, mimo iż i ona jest ważną. Głoś- 


sportu. Przyciągają wielu do klubów 
sportowych, do ćwiczenia, do pracy nad 
własnym rozwojem fizycznym. Tak, jak 
| Paderewski swą grą nakłonił wielu do 
nauki gry na fortepianie, tak niewąt- 
pliwie Kusociński zachęcił wielu do bie- 
rze olimpijskim z chwilą, gdy się prze- 
kona, że nie ma szans na wybicie tifs 
nie zarzucał sportu i szedł do karczmy, 
ale żeby zamiłowanie do kultury fizy- 
cznej, które powinien już nabyć, kazało 
imu ćwiczyć dla siebie dla swego zado- 


|wolenia, bez względu jaki wynik osią: ` 


gnie. 


Do tego jest potrzebne odpowiednie | 


nastawienie kierownictwa klubów i na- 
stawienie na pracę masową. A więc i 
masowość jest nadal aktualną i wyni- 
kiem jest dążność do upowszechnienia 


Stąd płynęła praca uświadamiająca w | wychowania (izycznego w Polsce, 


RKS-ach, stęd płynęły odżegnywania zię 


` 


innych klubów przed tą pracą. Przeciw-| NOWE PROBLEMY y 


nikom klasy robotniczej zależało na u- 
trzymaniu mas robotniczych zdala ol 
Bagadnień zasadniczych. Sport apolity- 
czmy doskonale to mógł spełniać. Od. 
ciągał młodzież od intererowania się sa- 
gadnieniami ekonomicznymi i społecz- 
nymi. Dawał młodzieży miraż majątku 
i sławy przez zdobycie takiego, czy in- 
nego wyniku. 

Dla młodzieży jest to bardzo potrze- 
bne. 

Po kilku latach wysiłku, gdy wybitny 
wynik nie przychodził, następowało roz- 
€zarowanie, ale i tak można było ra re- 
prezentowanie klubu f.brycznego do- 
stać jakiś awans czy lepszą pracę. 

Sport robotniczy ostro walczył z za- 
kłamaną apolitycznością, gdyż podkre- 
kam, iż to tylko osłabiało klasę robot- 
miczą, s wzmacenieło jej przeciwników. 

Dram cechę, która różniła sport ro- 
kotniczy od sportu mieszczańskiego by- 
ła masowość i wszechstronność. Mao- 
wość dla zaniedbanej pod względem fi- 
gycznym klasy robotniczej mogła tylko 
wpłynąć na poprawę jej stann fizyczne- 


to robi sport nastawiony ma wynik in- 
dywiduałny. Wiemy bowiem dobrze co 
snaczy jeden as w klubie, ilu ludzi ab- 
serbuje i tle kosztuje. Czy ten mistrz 
lepiej pracuje przy swoim warsztacie 
czy lepiej jest przygotowany do trudów 
życia? Napewno nie. Przede wszystkim 
dlatego, iż przeważnie nie pracuje, a 
następnie dlatego, iż jego wymasowane 
i wypielęgpuwane mięśnie nie nadają 
się do twardej pracy. 


PODSTAWOWE ZASADY 

Masowość daje zgranie się zespołów, 
wymaga karności, zrozumienia się, i po- 
święcenia. : + 

Wszechstronność daje najbardziej har 
monijny rozwój ciała i przygotowuje do 
różnorodnych wysiłków. 

Takie og podstawowe zasady sportu 
rebotniczego. Czytelnika, jcżeli go to 
zagadnienie interesuje odsyłam do wy- 
dancj przez Związek Robotniczych Sto- 
gania.. Chodzi tylke o to, aby zawodnik, 
który raczyna trenować z myślą o lau- 


Niespodzianki 

ŁÓDŹ (Tel. wł). Sensacją nie- 
dzielnych rozgrywek o mistrzostwo 
kl. A okręgu łódzkiego jest remisowy 
wynik Widzewa z Lechią Tomaszow- 
ską. Niedz'ela ta uplynęła zresztą pod 
makiem triumfu prowincji, W  3-ch 
spotkaniach drużyny prowincjonalne 
uzyskały zwycięstwo, w 4-ym zać wy- 
nk remisowy. 

Widzew — Lechia (Tomaszów) 1:1 
(0:1), Mimo wysokiej przewagi Wi- 
dzew nie potrafił zapewn'ć sobie zwy- 
cięstwa, głównie wskutek indolencji 
strzałowej napastników. Do 67-ej m. 
Lechia prowadz'ła 1:0 ze strzału Biał- 
kowskiego. Wyrównanie padło z pięk- 
mego strzału Gdyla, 

PTC — Zjednoczeni 3:2 (0:2). Odmło 
dzona drużyna z Pabianic uzyskała 
poważny sukces, wygrywając zasłu- 
żenie z b. wcemistrzem Łodzi. Po 
przerwie par:aniczanie panowali cał- 
kowcie ma boisku. Bramki dla zwy- 
elęzców zdobyl: Grabowski 1, Uni- 
łowski 2. . 


Concordła (Piotrków) — TUR (Łódź) 


4 


| 
go, a jednocześnie demoralizowała, jak | 


— m 


Pozostaje problem stesunku sportu 
robotniczego do całokształtu zagadnicń 
i obowiązków klasy robotniczej. Sporto- 


wiec musi być świadomym sHysstejem. h 
Dziś nad wychowaniem klasy robotni. i 


czej jest wiele czuwających instytucji, 
o ile kluby nie mogą być komórkami, do 
których te prądy nic mogą mieć dostę- 
pu. Kluby robotnicze przed wojną sa: 
me często musiały obok pracy czysto 
' sportowej prowadzić pracę uświadamis- 
jace Dziś jest tylko problem współpra- 
cy s organizacjami młodzieżowymi, To- 
warzystwem Uniwersytetów Robotni- 
czych. 


| -A więc jak widzimy stare hasła spor- 


tu robotniczego sę zawsze aktualne. 

Na zakończenie chcialbym wykazać, 
czy kluby robotnicze, te stare kluby w 
dzisiejszych warunkach przecie 


W ub. sobotę i niedzielę odbyły 
się w Janowie Miejskim robotn'cze 
mistrzostwa Polski w zapasach, orga- 
nizowane na zlecenie ZRSS przez Sł- 
łę Mysłowice, która zawody te prze- 
prowadziła z godną podziwu staran- 
nością. Należą się tu słowa uznania 
przewodniczącemu Śl. D. R. SKO 
Stachoniowi i kierownikowi sekcji za 
paśniczej Kucharskiemu. Yi 

Zawody otworzył z ramienia ZRSS 
— Wilczyński. PUWF i PW reprezen 
tował dyrektor Wojewódzkiego UWF 


W ogólnej punktacji zespołowej 


wygral Sląsk — 15 punktów, 2) War- , 
szawa — 13 punktów, 3) Kraków A 


10 punktów, Pomorze 9. 

Drużynowo —  p'erwsze miejsce 
RKS Siła — 15 punktów, 2) Legia 
Kraków — 10 punktów, 3) Zryw — 
Bydgoszcz — 9 punktów. 

Tytuły mistrzów i wicemistrzów 
zdobyli: 


4:1 (0:1). P'otrkowianie uzyskali zwy- 
cięstwo nad lepszą technicznie druży- 
ną Łodzian. Sędzia p. Pogodziński zmu 


szony był zawody prowadzić pod te- i 


1 m 


rorem pub! czności. 

TUR (Tomaszów) — Szkoła Ofice- 
rów Po!.-Wych. 2:0. Decydujący o spad 
ku do kl. B mecz przyniósł spodzie- 


wane zwycięstwo zespołu Turowców, | 


SKŁAD ŁODZI NA MECZ 
Z WARSZAWA 
Kapitan sportowy LOZPN wystawił 
następujący skład przeciw Warszawie: 
Styczyński  (Pisarczyk), Włodarczyk, 
Lue I, Czyżeweki, Miller, Pegza, Ho- 


gendorf, Janeczek, Łącz, Koczewski, 


Skoczylas. 

W Siedlcach grać będę: Pisarski (Up- 
tas), Gwoźdaiński, Słaby, Korporowicz, 
Urban, Jóświk, Fornalczyk, Lewandow- 
ski, Cichocki, Gbyl, Gwośdziński. 

Jończyk otrzymał swolnienie s Wro- 
cławia i grać będzie w ŁKS-ie. Łącz 
wystąpi po raz pierwszy publicznie po 
dyskwalifikacji. 


dużo | 


i PW prof. Kisieliński. ! 


siç tedy we mają kolosalnę wartość propagando. czynów indywidualnych — zwyciężyła, 
przynaj- wą. Nie chodzi tu o propagandę na ze-, 


PRECZ Z RĘKĄ 


JY jeden z przeciwników odma- 


wia podan'a ręki po stoczonej | 


walce — to gest b. niesportowy i nie- 
dżente!meński — 


w kronikach spor. 
towych. 


wypadki bywają. 


' granym spotkaniu 


rzadko notowany | 


A jednak takie | 


W mistrzostwach częstochowskiej 
A-klasy padły wyniki: Victoria 
Kolejowy 3:0 (1:0), bramki: Jędrzejew 
ski 2 £ Wójcikowski. Stradom—CKS 
3:2 (2:2), Lach I! 2 i Wężowicz dla 
Stradomia, a Mucha i Bo;anex dla 
Czarni Radomsko 


Czarnych, a 
dla pokona- 


kiewicz z karnego dla 
Wojterski i Kępiński 
nych. 

Wskutek drugiej skolei porażki 
CKS utracił prowadzenie, oddając je 
na rzecz Victorii. 

Tabela kształuje się obecnie na- 


żewskł 


Gabinet osobliwości sportowych 


gra? Gra bardzo 
stara — kropka w 
kropkę przypomina 
jeca futbol, s tą 
tylko różnicą, że 
zamiast skórzanej 
piłki używa się do 
2 kopania zużytę pu- 
szkę od konserw UNRRY. 
Oczywiście gra jest e tyle zmoderni- 
zowana, że nie należy goli strzelać glo- 


Jeden s nich mał wą, h 
miejsce po roze- | 


Przypuszczalnie gdzieś tam w Amery. 


| ce, gdy fabrykowano te puszki, nikomu 


Polska — Austria o puchar Davisa w | nawet przez myśl nie przyszło, ie w 


Wiedniu, po zakończonym deblu, Barw 
Austrii bronł Metaxa oraz obywatel 
po!ski — stale zamieszkały w Wied- 
niu hr. Adam Baworowski. Baworow- 
ski zdecydował się grać przec wko re- 
prezentacji swego rodzimego kraju. 


Po zakończonym meczu, nasi tenisi- 


| zburzonej Warszawie będą one nie tyl 


ko karmiły ludzi, ale również zaspaka 
jały zgłodniałych sportu chłopaków. 


| POMYŚLNY CHRZEST 


POWIETRZNY 
RUŻYNA bokserów 


leci samolotem z Warszawy do 


ści, a zdaje się, że byli to Hebda i! Łodzi. Mamy jedną ofiarę, które prze- 


Tłoczyński uścisnęli dłoń Metaxie, 
ale odmówili podania ręki Baworow- 
skiemu, I nikt się temu nie dziwił — 
a pewne najmniej sam hrabia Bawo- 
rowski, który nie miał czystego sumie- 
nia, o swojej „po'skości” dowiódł on 
w walkach pod Stalingradem... 


CHŁOPCY KOPIĄ „UNRRĘ”* 


- ZIMOWYCH miesiącach nauli- nie 
I 
pokrytych 


cach warszawskich, 
półmetrową zbitą warstwą Śniegu, chłop- 
cy grywali w „unrrę*. Co te znów za nowa 


Mistrzowie ZRSS 


w zapasach 


Waga musza: Kluczyk, Warszawa, 
2) Gondzik Śląsk. 

Waga kogucia: Rokita, Warszawa, 
2) Toboła Śląsk. 

Waga piórkowa. Stróżak Pomorze, 
Jasiński Śląsk. 


Waga lekka: Sawka Warszawa, Sits ` 
ka, Śląsk. 
Waga półśrednia: Grot Kraków, 


Gryf Śląsk. 
Waga średnia: Goła Śląsk, Książ- 
kicw cz Warszawa. 


chodzi chrzest po- 


wietrzny, To p. 
Mazurek, skarb- 
nik P. Z. B. 
` Skarbnik swiet- 
y me zdaję egza- 
W. min. Opuszcza 
` samolot (który 
gni razu nawet 
drgnął) jak stary wilk po- 
wietrzny. 


Jak się później okazało z naszej 
„Dakoty“ zginęły wszystkie torebki 
przeznaczone dla ewentualnie choru- 
jących na morską przypadłość. To p 
Mazurek napakował wszystkie kie- 
szenie, aby dać dowód swej malton- 
ce, 2e leciał samolotem, no i nie 
chorował... 


NIEZAWODNY SPOSÓB 


H WARSZAWIE opowiadają, że 


praed wojną dobrze znany 
trener Polonii — 
Paweł Monasterski 
— miał n'ezawod- 
ay system. Jeśii 
zgłaszali się nowi 
adepci sztuki pię- 
ściarsk'ej, po kilku 
lekcjach, kazał im 
sparrować ze sta- 
rymi — rutynowa- 
Taki sparring koń- 
generalnym la- 


nymi bokserami. 
czył się zazwyczaj 


Waga półciężka: Badoń Kraków, niem młodego zawodn ka. 


Czupryński Pomorze. 


Waga ciężka: 
Dvdek Pomorze. 


Bajorek Kraków, . 


Jeśli 
chrzest i nie 
Paweł uważał, 


debiutant  przetrzymał taki 
przerwał treningów — 
że początkujący jest 


— WKS | 
Wieluń 3:2 (1:1); Błada, Ncpan i Stan ` 


| zdecydowanym faworytem jest 


szwedzkich ` 


stępująco (po 7 grach); 1) Victoria 10 | 
pkt. 25:13 br., 2) CKS 10 pkt. 23:13 
br., 3) Stradom 8 pkt. 14:17 br., 4) 
Kolejowy 6 pkt., 16:16 br., 5) Czarni 
Radomsko 5 pkt. 13:23 br., 6) WKS 
Wieluń 3 pkt., 14:23 br, 


% Drużyna Legionu została zapro- 
szona przez Śląski OZPN do rozegra- 
nia zawodów z Wisłą Brzeziny, jako 
przedmeczu spotkania Sofia — Śląsk. 

xk Mistrzostwa klasy B Częstochow | 
skiego OZPN rozpoczynają się 4 bm. 
Le- 


gion. 


godzien, aby zostać bokserem, Zda- 

rzało się jednak często, że deb utant 

po takim „chrzcie” wybite miał z gło 

wy wszelkie chęci do nauki pięśc:ar- 

stwa. 

REGULUJEMY ZEGARKI 
UNKTUALNOŚĆ szwedzka 
MA 


Szwecji, 


jest 
"srod31mM9 EU  €uvUZ OZ1q0P 
gdy ktoś umawia się na 
12-tą, a stanie 
mu coś na prze- 
= szkodzie i prze- 
3 wduje  spóźnie- 
nie pięciominuło- 
we, natychmiast 


telefonuje | wu- 
o tym 
| 


DY 4 


przedza 
: z fakcie. 

W czaste pobytu (przymusowego) 
bokserów szwedzkich w Warszaw e 
chcielismy się przekonać o ich punk- 
tualności. Umówiliśmy się. że odw'e- 
dzą nas w redakcji o godz. 12,30. Go- 
dzina rendez-vous zbliża się, ale my 
nie patrzymy na zegarki. Dopiero, 
gdy Szwedzi zapukali do drzwi wyję- 
liśmy czasomierze, Była dokładnie 


godz. 12.30, 

Jeden z naszych kolegów nawet 
juregułował zegarek „podług wizyty 
| szwedzkiej”. 


„Taktyczne“ 


przed mecze 


Mecz ŁKS — MKS jest niewątpliwie 
wielkim wydarzeniem w świecie bok- 
serskim. Po raz pierwszy MKS, druty- 
na, powstała po wojnie, sięga po mi: 
strzostwo ‘Polski. Sukcea ewój zawdsię- 
czają „bombardierzy*»s Wybrzeża wy- 
równanej drużynie, która walczyła w 
mistrzostwach niemal bes ładnych sla- 
bych punktów. Niewątpliwie indywidu- 
alnościg wybijającą się ponad poziom | 
zespołu jest Antkiewicz, który w dużej 
mierze przyczynił się do sukcesu. 

W innym miejscu podajemy skład 
zespołu ŁKS-u, który, jak widać, nie 
rezygnuje absolutnie ze uwycięstwa i 
dokonuje w ostatniej chwili taktyczne 
przesunięcia w swym składzie, aby uzy- 
skać sukces. Naszym zdaniem, „nawet te 
przesunięcia taktyczne nie mogą pomóc 
drużynie łódzkiej, bo Marcinkowski w 
spotkania z Antkiewiczem, czy też 
ze Skierką — w obu wypadkach nie ma 
większych szans na zwycięstwo. 

Stasiak i Olejnik ostatnio przebywsli 
na obozie w Poznaniu. Być może tre- 


%k Doskonały obrońca CKS-u Prok 
sa odniósł kontuzję kolana podczas 
meczu z WKS-em Wieluń i przeby- 
wa na kuracji w szpitalu, 

% Na terenie Radomska zaw'ązał 
się Rzemieślniczy Klub Sportowy, na 
czele zarządu którego stanęli ucze 
marck Józef, Koja Tadeusz, Kowal- 
czyk Stefan, Zaboklicki Tadeusz, Łyp 
Marian, Bujak Antoni, Hoffman i Ka- 
nalka. 

% Przypuszczalny skład reprezen- 
tacji Częstochowy ma mecz z Kielca= 
mi w dniu PZPN-u będzie wyglądać 
następu ąco: Bramkarze — Borowiece 
ki (Skra) i Szymański (Victoria), o- 
brońcy — Kuśnierczyk (CKS), Bą- 
kowski (Skra), i Mularczyk (Victoria), 
pomoc Serdak, Kołodziejczyk, Dzię- 
ciołowski (Skra), napad — Obst, Ga- 
rus, Wójcikowski, Jędrzejewski (Vice 
toria); wielką trudność ma kapitan 
związkowy z obsadzen em pozycji pra 
woskrzydłowego, a to wobec przeciąs 
gającej się choroby Langiera, kontu- 
zjowaneśo na meczu z Polonią War- 
szawa; na pozycji tej zagra prawdo* 
podobnie Seifried ze Skry. 

% Kom'sja z ramienia Miejskiej 
Rady WF i PW przebudowuje boiska 
miejskie, powiększając ilość  miejso 
siedzących i budując nasypy dla wi- 
dzów na miejscach stojących, dzięki 
czemu polepszy się znacznie wygod- 
ność obserwacji. 

% W dniu Święta Robotniczego I 
Maja odbędzie się w Częstochowie 
bieg uliczny dla juniorów na dystan= 
sie 2.100 m i dla seniorów na dystan= 
sie 3.100 m; prócz tego rozegrany zo= 
stanie mecz piłkarski pomiędzy re- 
prezentacją Włókienniczych Zw'ąz- 
kowych Klubów Sportowych, a Re- 
prezentacją RKS-ów; szereg cennych 
nagród ufundowały: — Zw. Włókien- 


niczy, Górniczy i Metalowców, Reb. 
Sport. Kom. Okręg., Powiat. Rada 
Zw. Zaw. itp. 

s Podczas otwarcia sezonu CTC 


i M. zostali odznaczeni za turystykę 
motocyklowąr A. Zębik — plakietą 
CTC i M oraz dyplomem PZM, Ko- 
złowski €. I Binek W. 


przesunięcia 
m ŁKS-MKS 


jest znów w formie i spotkanie z Iwsń- 
skim powinien wygrać. Jednym słowem, 
wbrew powszechnej opinii (a nawet i 
naszej) nie można traktować ŁKS jako 
drużynę stojęcę na siraconej pozycji. 


ŁKS zmienia skład 
przeciw 


| „pombardierom” 


ŁÓDŹ, 29. 4. (Tel. wł.) Finałowy mecz 
o drużynowe mistrzostwa ŁKS —MKS, 
który miał się odbyć w dniu 3 maja, 
został przełożony ma dzień 4 'maja na 
godz. 12. Oficjalny skład drużyny łódz: ` 
kiej brzmi następująco: Stasiak, Pawlak 
Zawadzki, Marcinkowski, Olejnik, Rych. 
telski albo Wieczorck, Pisarski i Nie- 
wadził, Jak z tego wynika Marcinkow- 
ski spotka cię ze Skierką — a nie s 
Antkiewiczem, a przeciwko „bomhbar- 
dierowi* ŁKS wystawia zawodnika, sto- 
jącego na straconej pozycji. 

GDAŃSK 29.4. (tel. wł.). Bokserzy 


mety 


Puchar J. Michałowicza 


w reku OMTUHRH-Dkecie 


ningi pod okiem Sztama dobrse wpły: | MKS przyszykowują się solidnie do 
nęły na formę tych zawodników. Jeśli niedzielnego spotkania = ŁKS-em. 
tak jest istotnie — to Stasiak ma hew PPGR pie starannie trenuje Sowiński, 
ne szanse na pokonanie Sowińskiezo, | który szykuje się do walki re Stasia: 
co może zadecydować o wyniku całego Kiem. Według bowiem opinii bokser- 
skich sfer Wybrzeża — walka ta może 


spotkania. Tak samo Olejnik napewno 
NE ię -= | zadecydować o losach całego spotkania. 


W wyniku długich i skrupulatnych ! z najbliższych zawodów piłkarskich 


badań kilku kandydatów do uzyska- 
nia pucharu im. J. Michałowicza za 
grę najbardziej fair, Kolegium Sędziów 
WOZPN przyznało ostatecznie pu- 
char drużynie OMTUR Okęcie. Pu- 


char wręczony zostanie na jednym 


aja 
Warszawie 


w 


lj 
Zwięzek Robotniczych Stowarzyszeń ' 
, Sportowych Rz. P. Okręg Warszawski, 


organizuje w dniu 1 Maja 1947 r. © go- 
dzinie 15-ej na Stadionie W. P, — ul. 
Łazienkowska 3 Dzień Sportu Robotni- 
czego. Program! godz. 15.00 Uroczyste 
otwarcie zawodów, godz. 15.20 Start bie- 
gu na przełaj kobiet — 1600 m., godz. 
15.30 Wyścig kolarski 4 km s dochodze- 
niem na torze „Sarmata* — „Ełektryes- 
ność”, godz. 1545 Start biegu na prse- 
łaj juniorów — 2000 m. godz. 16.00 
Wyscig kolarski 8 km na torze (indy- 
widualny), godz. 16.20 Start biegu na 
przełaj nmiężczyzn — 4000 m. godz. 


16.45 Zawody motocyklowe OM TUR — 


ZRYW. goda. 17.00 Zawody piłkarskie 
Wojsko -- Robatnicy. 


| Okęcia. (a) 


Program 
|imprez 


(maja w Krakowie Z-Y 7 D. r. 


Związek Robotniczych  Stowarzy- 
szeń Sportowych, Zarząd Okręgowy 
w Krakowie organizuje w dniu 1 ma- 
ja na Stadion'e Miejskim w Krako- 
wie iraprezę sportową z udziałem 24 
klubów z terenu miasta. 


Na program Igrzysk złożą się: 
delilada wszystkich = zawodn ków. 
Błyskawiczny turniej piłki ' nożnej 


wszystkich drużyn (na 3 boiskach). 
Zawody motocyklowe (próba spraw- 
nośc'). Zawody lekkoatletyczne żeń- 
skie i męskie, biegi na przełaj dla 
kobiet 1000 m, juniorów 2.000 m i 
mężczyzn 3.000 m. 

Wyścigi kolarskie na trasie okręż- 
nej (Al. 3-go Maja — At, Mickiewi- 
cza — Reymonta — Stadion Miejski) 
dla turystów 5 okrążeń (15 km) ju- 
niorów 6 okrążeń i zawodn ków 10 
okrążeń (około 35 km). 

Zawody ciężkoatletyczne w zapa- 
sach i podnoszeniu ciężarów, oraz za- 
„wody siatkówki i koszykówki. 


. 


| zawodów piłkarskich). 


Dnia pierwszego czerwca br. odbę- 
dzie się szereg imprez z okazji M'ę- 
dzynar. Kongresu Sportowego Świata ' 
Pracy. Program jest następujący: 

godz. 14,30: Zawody pływackie 
„Elektryczność (Warszawa) — „San” 
(Poznań); 

godz. 15,30: Mecz szczypiorniaka 
„Skra” (Warszawa) — TUR (Łódź); 


| godz. 16,00. Bieg szafet: (w przer- 


wie zawodów szczypiorniaka): męż- 
czyźni 4 X 100 m, kobiety 4 X 
60 m; j 
godz. 17,10: zawody motocyklowe: 
„Zryw” (Warszawa) — OMTUR (War 
szawa), 4 okrążenia toru dla katego-! 
rii maszyn 250 cm — 350 cm i ponad. 
350 cm (w każdej kategorii startuje 
po 2 zawodników); ! 
godz. 18,15: Sztafeta olimp.: 457809 
SATUS (Szwajcaria) Rep. ZRSS 


| (Polska); 


godz. 18,15: Ształeta olimpijska: 4 
X 400 X 200 X 100 m (w przerwie 


Iwański zapowiada „świętą wojnę“ s 
Olejnikiem i odgraża się, Łe wygra tę 
walkę, 

Ostateczny skład MKS ma być nastę- 
pujący: Sowiński, Umiński, Antkiewicz, 
Śkierka, Iwański, Szymankiewiez, Lick 


fi Jeliński. Jeliński, który spotka się s 


Niewadziłem waży 92 kg. 

Powracając jeszcze do  plojeczek 
przedmeczowych, to w Gdańsku mówią, 
że Szymankiewicz bynajmniej nie re 
zygnuje z wygrancj z Pisarskim i twier- 
dzi, że narzuci takiego tempo, któremu 
nie będzie mógł sprostać łodzianin (s). 

KTO SĘDZIUJE FINAŁ 

Ustalono już obsadę meczu MKS — 
LKS, który odbędzie cię dnia 4 maja. 
W ringu sędziować będzie K. Derde s 
Poznania, na punkty zaś Kowalski (Po- 
znań), Łankedrey (Szczecin) i Kugaca. 


- WARUNKI PRENUMERATY 
od dala í listopada 


miesięcznie ,. » « . . „zł 72— 
kwartalnie , . . , « . . zł 208 — 
Wpłacać wyłącznie na. adres Admi- 
nistracji — Warszawa, ul Mokotow= 
ska 3 „Przegląd Sportowy” 
CENY OGŁOSZEŃ: 
za 1 mm w tekście szerokości jednej 
szpalty — 40 zł. tłustym drukiezą 
100% drożej. = 
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PRZEGLĄD 


SPORTOWY 


Witold Ma jchrzycka 


Jak patrzy Amerykanin -- a co widzi Europejczyk 


| 
| 


Każdy widz inaczej reaguje na boks 


ARTYKULE moim pt. „Blaski 

i cienie kariery pięściarzy za- 
wodowych przytoczyłem jedną z wa- 
domości fascynujących młodzież, że 
Jack Dempsey mistrz świata w latach 
1919 — 1926 (zdobył tytuł dnia 4.7.19 
bijąc w 3 rundzie przez k. o. Jess 
Willarda a stracił go, będąc przez ca- 
ły czas, w którym go dz erżył postra- 
chem swych rywali, w dniu 23.9.1926 
do „filozofa ringu” Gene Tunney, 
ulegając w 10 starciach na punkty) 
zgarnął za każdą minutę swej walki, 
w obronie tytułu z Luis Angel F rpo 
plus miñus 120.000 dolarów. 

Wałka ta choć krótka, bo trwająca 
zaledwie 3 minuty 58 sek. nie była 
łatwym prob'emem dla zwycięzcy. W 
pierwszej bowiem rundz e Firpo zna- 
my ze swej ogromnej siły ciosu, wy- 
rzucił Dempsey'a poza liny ringu i 
jak niektórzy tw erdzą. Dempsey tyl- 
ko dzięki pomocy siedzących opodal 
dziennikarzy, na których maszynach 
do pisania wylądował, znalazł się na 
czas, a węe przed sędziowskim .10", 
w ringu, by w drugiej rundzie opuścić 
go bogatszy o 470.000 dolarów. 

Walka ta i jej szybki koniec zelek- 
tryzował caly świat. Nikt me spo- 
dziewał się takiego zakończenia, a 
nawet widzowie po pierwszej rundz'e 
mie wyobrażali sobie, że nie usłyszą 
już gongu oznajmiającego koniec dru- 
diego starca. Pod wpływem widoku 
Dempsey'a leżącego na stole reporte- 
rów i z trudem odnajdującego drogę 
powrotną pomiędzy sznury, zapom- 
mie!i poprostu. że Dempsey ma dyna- 
mit w obu pięściach i, że w walliach 


jego „knock-out wsiał w każdej 
chwili w powietrzu. 

REKORDZIŚCI BŁYSKAWICZNYCH 
NOKAUTÓW 


Nic też dziwnego, że jego kolosalna 
siła przysporzyła mu rekord jedno- 
rundowych zwycięstw w sumie 24. Za 
nim uplasował s ę George Chaney, wal 
czący w wadze piórkowej z sumą 17 
Do roku 1944 trwał rekord Chan'ey, 
który wygrał ogółem 100 walk przez 
k. o. 


Nawiasem wspomnieć należy, Że 
Chaney nigdy nie 
mistrza św ała w swej wadze, a tylko 
raz w dniu 4.9.1916 walczył o ten za- 
szczytny tytuł z Johnny Kilbane u!e- 


gając w 3 starciu przez k. o. 


| 

JEDNOCZEŚNIE NA TRZECH 
TRONACH 

| Przypuszczać jednak należy, że by- 
ły mistrz świata Henry Armstrong, je- 
dyny bokser w historii p ęściarstwa, 
|który równocześnie był mistrzem w 3 
kategoriach (w wadze piórkowej, lek- 
kiej i półśredniej) podwyższył ten re- 
kord w międzyczasie. Do roku 1944 
miał ich 97, a dotychczas nie zakoń- 
czył jeszcze swej kariery. 


REKORDY 


i 


Rekordy szybkości w 
i aeekipułowaniu przeciwn ków usta- 
łono w każdej kategorii. Tylko w wa- 
dze półciężkiej nie zanotowano do 
|końca roku 1946 ani jednego zwycię- 
stwa jednorundowego, bo najkrótszą 
walką w tej kategorii była walka mię 
dzy Freddie M lls ; Len Harvey odby- 
tą w Londynie dnia 20.6.1942. Przy 
czym należy zaznaczyć, że waika ta 
między obu Angl kami, była tylko 
przez Anglików uznana jako walka o 
mistrzostwo Światła, podczas gdy ogól 
nie uznawanym mistrzem świata był 
Gus Lisnevich. Amerykański zawodnik 
udowodnił zresztą w dniu 145.46 w 
Londynie swoją wyższość b jąc Fred- 
die Mil's'a w 10 rundzie przez t. k. o, 

Rekord  majświeęższy, ale i naj- 
lepszy, bo wynoszący 61 sekund 
ustalono w dn. 14.6.43, kiedy Jackie 
Palerson pokonał w walce o koronę 
w wadze muszej w G'asgow swego 
ziomka Peter Kane. 

W roku 1930 dnia 14 listoprda usta- 
nowiono rekord w wadze lekkiej, kie 
dy Tony Conzoner. znokautował w 66 
sek. Al. Singera. 

75 sek trwała najkrótsza walka w 
wadze koguciej. Jest to najdłużej 
utrzymujący się rekord. bo ustanowił 
go w dniu 12.9 1833 Teddy Mc Govern 
bijąc ówczesnego mistrza Pediar Pal- 
mer'a. 


Co robią i myślą na wyspie 


NGIELSKIE sfery . bokserskie 


(nym tren ngu zapowiada, że nie bę- 


| Dwie sekundy dłużej, a więc 77 s., | „bez 
dostąpił godności trwała w dnu 17.2.35 walka Freddie | przeciwnicy 
Miller'a z Hiszpanem Jose Girones. |do dalszej walki, 


W walce tej Milier po raz piąty obro- 

jni} swój tytuł w wadze piórkowej, 
zdobyty w 1933 r. po zwycięstwie 
nad Tommy Poul. 

W wadze cężkiej utrzymuje się 
jeszcze czas 88 sek. z walki Tommy 
Burus i Jim Roche, w której pierw- 
szy obronił swój tytuł dnia 17 mar- 
ca 1908 r. w Dublinie. 

W wagach półśredniej | średniej 

czas nie zeszedł jeszcze poniżej jed- 
nej minuty. W wadze średniej wyso- 
si 103 sek., czyli 1 min. 43 sek. i usta- 
lił go Al. Hostak zwycięstwem nad 
| Freddie Steele w dniu 26 lipca 1938 r. 
AL. Hostak był jednak tylko mistrzem 
uznawanym przez New Yorską kom - 
sję bokserską, która rozgrywała me- 
cze o mistrzostwo świata wed.ug wła- 
snego uznania. W wadze zaś półśred- 
niej potrzebował w dnlu 29.3.1933 
Jimmy Me, Larnin, aż 157 sekund. by 
pokonać Young Corbetta III i objąć 
po mim „władzę”. 


BOKS CZY STUMETRÓWKA? 
Sensację jednak w sferach 
bokserskich wywołał Al. Foreman, 
który w 11,5 sek., łącznie z liczeniem 
(10 sek.) pokonał w Montreal dnia 
25.4.1928 swego przeciwnika Ruby Le- 
vine. Trzy cosy wystarczyły, by by:o 
po wszystkiemu i Ruby był w „krainie 
marzeń”, a sędzia mógł przystąpić do 
wyliczenia go. 
i Przyglądając się czasom trwania 
tych wa:k stawiamy sobie pytanie, jak 


na nie zareagowała publiczność, pła- | 


cąca za nie ciężkie pien adze? 
Poprostu przyjęła zwycięzców fre- 
netycznymi oklaskami. 
tych walk odbywała się bowiem w 
Ameryce, gdzie widownia pragnie w`- 
dzieć szybkie, efektowne zwycięstwa 


| CO LUBIĄ WIDZOWIE 
Publiczność europejska, a specjal- 
nie angielska ma inne wymagania 
Delektuje się ona więcej kunsztem pię 
ścarzy, ale nie gardzi też i dobrze 
, ypracowanym „knock-out'em". Nie 
j imponuje jej cios, który padł jak grom 
z jasnego nieba, jeżeli cios ten był je 
dynym argumentem iakim dyspono- 
wał zawodnik. nawet gdyby on nawet 

miał rozstrzygnąć walkę. 
Borąc powyższe upodobanie publi- 
| czności pod uwagę ciekawe jest, czy 
znalazłaby upodobanie w walce Andy 


szybko otrząsnęły się z przykre dzie miał gorszych czasów Razem z Bowen c-a Jack Burke, w dniu 6 


go wrażen'a klęski Woodcocka W 
myśl zasady „le roi est mort, vive le 
toj", wynaleziono nową gwiazdę, któ 
rą lansuje się teraz nawet na tron mi- 
strza świata. Anglicy zrozum eli, że 
Woodcock musi iść na parę miesię- 
cy do lamusa, gdyż pięści Baksiego 
obnażyły wiele jego słabych stron, a 
przede wszystkim zupełny brak do- 
świadczenia w walkach z silniejszy- 
mi przeciwnikami, 


Nowym „królem” jest Randolph Tur 
pin, doskonały bokser wagi średniej, 
młody mulat o silnym ciosie, błyska- 
wicznym refleksie i doskonałej tech- 
nice. Czy zasługuje na tytuł mistrzow 
ski, to już inne zagadnienie Żyje je- 


szcze Zale - Zaleski, Cerdan i wielu ` 


innych, ale przecież garstka menaże- 
rów musi żyć z boksu i zawsze musi 
być w Angli jakiś pretendent do ty- 
tułu światowego. 

Baksi, a raczej jego menażer, jest 
człowiekiem bardzo ostrożnym Gdy 
zaraz po meczu z Woodcockiem re- 
prezentant Jacobsa zaproponował 
mu spotkanie z Louisem, spotkal si¢ 
też z natychmiastową odpowiedzią — 
nie! 

Menażer Baksiego twierdzi, że w 
1948 roku jego pupil zleie skórę Loui 
sowi, ale teraz ma jeszcze czas „Ka- 
żdy sowy rok to dla nas zysk, a dla 
czarnego Joe strata" — twierdzi Bak 
si i nie bez słuszności 

W lekkiej atletyce brytyjskiej O- 
limpiada wzbudz'ła 
Wszędzie szuka się nowych talen- 
tów, w okręgach, nawet najmniej- 
szych, pracują trenerzy Związkowi. 
Na gwałt montuje się spotkania mię- 
dzynarodowe, aby zawodnikom i za- 
wodniczkom dać rutynę boiskową, mo 
bilizue starych i młodych, słowem 
myśli o przyszłości. 

Wśród pań Anglicy mają szereg 
doskonałych sprinterek z Winifred 
Jordan na czele (dwa wicemistrzo- 
stwa Europy na 100 i 200 m w Oslo), 
ale i inne dziedziny lekkoatletyki 
kobiecej rosną na sile. 

U panów największą sensację wy- 
wołał powrót na bieżnię wicemistrza 
Olimpiady berlińskiej Godfrey Brow- 
ma. W Berlinie Brown osiągnął 46.7 
ma 400 m, a teraz, po paromiesięcz- 


poważny ruch. | 


Wintem i Me Kinieyem, studiującym 
w Ameryce. może zapewnić Angli 
tr umi w ształesie 4 X 400 m 

Jeszcze jedna sprawa interesująca 
lekkoatletów całego świata, rozstrzyg 
| rięta zostanie w krótkim czasie 
| Dziewiątego czerwca w Londynie 
| zbeże się Kongres Międzynarodowe- 
go Związku Lekkoatletycznego, który 
załatwi i rozstrzygnie problem ama- 
torstwa i jego delinicję. Kongres zwo 
łany Da Życzenie Szwecji, F nlandii, 
Holandii, Norwegii, Czechosłowacji, 
Danii i Islandii zdecyduje również 
sprawę zwrotu zarobków za okres 
udziału w imprezach międzypaństwo- 
wych. 


U pływaków również obserwujemy 
wzmoż-ny ruch. W Motherwell, ma- 
łym szkockim miasteczku, które jed- 
nak jest kuźnią talentów, na czoło 
wysunęła s'ę 16-letnia Cathie Gib- 
son. W ostatnim tygodniu pobiła ona 
rekord Wielkiej Brytanii na 220 jar- 
dów stylem dowolnym, uzyskując 


czas 2:31,5 Poza Gibson jest tam | 


jeszcze Nancy Riach, która jednak 
specjalizuje się tylko na stu metrach. 


Piłkarze - amatorzy rozegrali już 
swój puchar. W finale Leytonston 
pobił Wimbledon 2:1, ale gra obu ze- 
społów stała na tak niskim poziomie, 
Że cała prasa zgodnym chórem potę- 
pła finalistów, twierdząc, że tak 


słabej gry nie widziano już od łat 


kwietnia 1893 r. trwającej 110 rund — 
7 godzin į 19 m nut, po którym to cza- 
sie sędziowie  orzekli ią jako 


Większość 


rozstrzygnięcia*, gdyż obaj 
nie byli już zdolni 
Wa!ką tą ustalono 
rekord przeciwstawny do poprzednio 
omawianych, mianowicie rekord dłu: 
gotrwałości spotkania boksersk ego. 


Rok 1893 należy do historii tak jak 
i walki bez ograniczonej ilośc: rund 
Dziś waki zawodowe trwają do 15 
rund, a amatorzy zmagają się w spot 
kaniach 3 rundowych. Tak zawodow- 
cy, jak i amatorzy muszą sę liczyć z 
gustem publiczności, to też wysiłek 
ich winien iść w kierunku zdobycia 
techn ki. Dewizą bokserów  europej- 
skich, więc w nna być technika, techni 
ka | jeszcze raz technika. Praca to jest 
diuga, ale warta wysiłku. Rzeczą kie- 
rown ków (menażerów) jest dobór prze 
ciwników, by zawodnik miał możność 
robienia użytku ze stopniowo opano- 
wanej techniki i robienia doświad- 
czeń. Doświadczenie, jest podstawą 


Stara I młoda generacja 


taktyki. Technika zaś w połączeniu Z Rzeznicki (SKP) przyjmuje gratulację Mlody Radziewicz (MKS) zatrłumfotwai 


dobrze 


wego zawodn ka. 


W. Durow 


zastosowaną taktyką daje. ! od swej żony po wywalczonym ciężko 
obok innych walorów, WEEK 


zwycięstwie w biegu na 100 km. 


w niedzielnym biegu dla młodzieży. 


Piłkarze radzieccy rezpoczęli sezon 


Z=geo maja pierwsze walki © punkty 


RUGIEGO maja rozpoczną się na 

stadionach Związku Radzieckie 
go zawody o mistrzostwa kraju w pił- 
ce nożnej. W zawodach wezmą udział 
najlepszą drużyny piłkarskie. Już te- 
raz można zauważyć wpływ zbliża- 
ącego się terminu zawodów na sport 
Radziecki. Z południowych krain do- 
noszą o odbytym szeregu spotkań 
najsilniejszych drużyn i zakończeniu 
treningu. 


Wiele niespodzianek zaszło, w okre 
sie pierwszych towarzyskich spotkań 
mistrzów Związku Radzieckiego. W 
Suchumie naprzykład: 
ZSRR Drużyna Centralnego Domu 
Armii Radzieckiej, przegrał w sto- 
sunku 1:3 e Leningradzką drużyną 

| Zenit”, w podkarpackim mieście Mu 

kaczowie miejscowi amatorzy mieli 
możność zobaczenia gry posiadacza 
pucharu na 1946 rok moskiewskiego 
„Spartaka” i pokonali go 3:2. 


| Na tym nie skończyły się niespo- 
dzianki W Tyflisie miejscowa „Łoko- 


Champion | 


ką 


motywa”, która występowała w dru- W mieście Ku,byszowie odbyły stę 
giej grupie, zwyciężyła po ciężkiej zawody w siatkówkę 6-ciu miast Fee 
walce doskonałą drużynę leningradz- | deracji Rosyjskiej, Zawody odbyły się 
„Dynamo”, a w Odessie ki'ow:| grupowo, oddzielnie mężczyźni i od- 


skie „Dynamo” przegrało z miejsco-| dzielnie kobiety. Wzięli w nich udział 


wym 
0:1. 


| Wszystko to można wytłumaczyć 
| tym, że leaderzy piłki nożnej wypró- 


„Żywnościowcem* w stosunku | sportowcy 
Świerdłowska, Groźnego, Gorkowa 1. 


Rostowa nad Donem, 


Irkucka. 
W obydwu grupach championi Fe- 


bywują młodych graczy robią zmia- deracji Rosyjskiej (Zbiorowa drużyna 


ny w składzie, kontrolują elekt kom 
binacylnych zespołów i tricków. 

W Leningradzie miał miejsce tra- 
do tarczy drużyn Moskwy i Lenin- 
gradu. W skład drużyny wchodziło 
po 12-tu strzelców Brano pod uwagę 
wyniki 10-ciu lepszych. 

Pierwszeństwo zdobyli Moskwicza- 
nie wystrzeliwu:ąc na 1000 możliwych 
839 punktów Należy zwrócić uwagę. 
że strzelanie odbywało się przy bar- 
dzo złej pogodzie. Najlepszy wynik 
indywidualny zdobył mieszkaniec 
Moskwy Fiodor Kabanow, wystrzeli- 
«wując na sto możliwych 90 punktów 


Tajemnice popularności i tradycji 


| IE ma chyba w Polsce drużyny, 
któraby m afa tak zagorzałych ki 
biców, jak sosnowiecki Klub Sporto- 


nastapila tragedie Nieznani złodzie- 


piłki 


f serski, wszystkie 


nie świetny środkowy Berger z HKS 


wy RKU. Do Krakowa pojechało 30 przed widmem likwidacji. | wtenczas| z Zachodu. 
Atak prowadzi niezawodny Słota, szych 9-ciu zawodn ków, którzy wez- 


ciężarówek, wyładowanych do ostat- 
mich granic. W Łodzi zjawiło się ich 
około 20. 
| Dlaczego to RKU, drużyna nikomu 
przed wojną nieznana, bez tradycji o 
nazwie mie fascynującej, ma tylu 
kibiców, dlaczego poświęcaą oni czas 
1. pien adze na to, aby oglądać swo- 
jego pupila, dopingować go i cieszyć 
„się jego sukcesami i martwić poraż- 
kami. ? 
Otóż RKU jest spadkobiercą trady- 
cji przedwojennej Unii Sosnowiec. 
największego, na bogatszego 1 oaj- 


przyszło z pomocą RKU 


Klub. stojący przed 
'chętnie z niej skorzystał i 


upadkiem, 
zmienił 


przy tym nazwę na KS RKU Sosno-| 


RKU pomogło przy odbudo- 
wie bo ska kompletnie zdewastowa- 
nego przez Niemców, pomogło przy 


<akupie sprzętu. praca poszła raźno 


wiec 


z miejsca Nowy klub zdobył tytuł 
mistrza Zagłębia. wyprzedzając na- 
jstępny klub o 5 pkt W  rozgryw- 


kach o mistrzostwo Polski zakwalifi- 
kował się do półfinałów, po efekto- 
wnym zwyc'ęstwie nad Gedanią 6:2 


który ma po bokach Skwarka i Cer- 
ka Na prawym skrzydle gra Siech, 
la pa lewym Huras P larek z Szopie- 
| pic, zajmie miejsce Skwarka na le- 
| wym łączniku,.a ten znów przesunię- 
tv zostanie na lewe skrzydło. 

Z Bąkiem. Dronią i Kopańskim. 
graczami Naprzodu Janowskiego. spra 
wa nie pcsunęła .się nic naprzód 
Nowy zarząd nie chce słyszeć o udzie 
leniu zwolnienia swoim podporom, a 
klub sosnowiecki, nie chcąc byc po- 
sądzanym o kaperowanie, nie czyni w 


' wszechstronniejszego klubu Zagłębia | Następnie przyszła porażka z AKS- iym kierunku żadnych kroków. 


. . pi . . l 
Unia po wojnie nie reaktywowała się | em, związana z awanturami. wynikły- | 


| Młodzież robotnicza 

stworzyć RKS Sosnowiec. 
niał kilka miesięcy Z miejsca stał 
się najpopularniejszym klubem Za- 
głębia. Niestety po kilku mies ącach 


postanowiła 


Najlepsi 
w Białymstoku 


Drużyna PKS „Moter“ s Białegostoku 
która reprezentuje piłkarsiwo białostoc- 


kie w rozgrywkach e wejście de Ligi. 


mi nie z winy klubu, ew drużyny 


RKS ist- Po tej porażce nastąpło chwilowe, 


załamanie. 


| Ale kryzys trwał krótko, nowe kie 
rownictwo przystąpiło do odbudowy 
sił moralnych i fizycznych klubu 
Zgłosiło się wielu graczy, z okręgów 
sąsiadujących z Zagłębiem. W opar- 
ciu o stary szkielet drużyny udało 
się stworzyć zespół dość dobry. 
Kierownik Adamski, który przed 
wojną prowadził Unię do niejednego 
sukcesu, zaznajamia nas ze składem 
i planami W bramce RKU gra i grac 
będzie nadal wychowanek klubu Maj, 
rezerwę stanowi „stary”  Koszowski, 
Gatta zgłosił się do klubu bram- 
karz AKS-u, świetnie zapowiadający 
się Przewieda, jeśli załatwi formal- 
mości, związane ze zwolnieniem, to i 
on bronić będzie barw klubu W o- 
bronie grają Bukartyk (nabytek z 
Polonii bytomskiej), Wiśniewski i Pie 
tranek Linia pomocy, to stara wy- 
| próbowana trójka: Zieliński, Tomecki 
If Sokowacki, dochodzi do nich obec- 


Trenerem drużyny jest dawny repre 
'zentant Polski, były gracz Pogoni 
lwowskiej Słonecki. j 

W skład pierwszej drużyny wcho- 
dzi 20 graczy W drużynach rezer- 
wawych gra i trenuje 50 zawodni- 
ków.a kadry iuniorów |czą około 100 
młodych RKU ma zamiar w bież se- 
zonie rozegrać kilka spotkań z dru- 
żynami zagranicznymi, a za pieniądze 
zebrane ze spotkań  elim nacyjnych 
przeprowadzić dalszy remont boiska 


i zakupić wyposażenie dla szeregu 
sekcji. 


^ MISTRZOSTWO ZAGŁĘBIA 
RKS Sarmacja — RKS Cyklon 1:1 
(0:0). Czarni Sosnowiec — RKS Gro- 
dziec *:1 (4:0). RKS Płomień — AKS 
Niska 5:2 (2:1). RKS Zagłębie —RKS 
Czeladź 3:2 (0:1). vs 


RUCH (CHORZÓW — 


z Sosnowca 


| kobieca Irkucka i drużyna męska 
Świerdłowska), zostali pobici. 


Drużyna kobieca Irkucka została po 


i dycyjny mecz sportowy — strzelanie konana przez drużynę miasta Gorkij, 
| 


a drużyna Świerdłowska ustąpiła 

zwycięstwo 

sta Grozno. 
* 

W Rydze odbył się mecz ciężko- 
atletów republik Łotewskiej i Estoń- 
skiej. Doskonałe rezultaty osiągnął 
mistrz Łotwy w wadze lekkiej Mu- 


chał Rusonik. 

W trójboju podniósł on ogółem 
252,5 kg. wyprzedzając znacznie swe 
go współzawodnika estończyka Wutt. 

Mecz przyniósł zwycięstwo druży” 
nie łotewskiej w stosunku 4:2. 


| NA KRAKOWSKIEJ 
FALI 
KRAKÓW. (Tel. wł).  Narodo- 


je ukradli cały sprzęt piłkarski, bo- | Szopienice i dobrze zapowiadający wy bieg na przełaj woj. krakowskię= 
Klub stanął| się Maślak, który niedawno powrócił go ną dystansie 4700 m 


wygrał Urban 
(Wisła Kraków) w czasie 15:26,5. Dal- 


mą udział w finale narodowego biegu 
ma przełaj w Warszawie w dniu 19 
maja przyszło do mety w następującej 
ko!ejności: 2) Zając (Brzesko) 15:54,3, 
3) Kuzaj (Kraków powiat) 16:32,6, 4) 
Myszka (Żyw ec). 5) Pudełko (Biała), 
6) Rzucidło (AZS Kraków), 7) Gajec 
(Brzesko). 8) Juras (Żywiec), 9) Bier- 
nat (Wisła Kraków), 10) Bury (Ży- 
wieg) Drużynowo: 1) Wisła, 2) Głu- 
choniemi (Kraków). 


M'strzostwa pływackie okr. kra- 
kowskiego rozegrane w'basenie kry- 
tym YMCA przyniosły w ogólnej kla» 
syfikacji zwycięstwo Cracovii 467 
punktów, przed W'słą 372 i AZS 55." 


* 

Krakowski Okr Zw. Pływacki zdy- 
skwalilikował na przeciąg jednego 
miesiąca czterech czołowych zawod- 
ników: A. Kowalsk ego, Pietruczaka I 
Woźniaka (Cracovia) i Kękusia I (Wi. 
sła) za absencję na zawodach między- 
miastawych Kraków — Bielsko oraz 
n'esubordynację wobec kapitana związ 
kowego. 


Rozegrne w sobotę w hali ośrodka 
zawody bokserskie między Wisłą i Cra 
covią zakończyły s'ę ciężko wywal- 
czonym zwycięstwem Wisły 10:6. 

* 

Mistrzostwa kl. A: Zwierzyniecki — 
Prokocin 9:3 (2:0), Łagiewianka 
Wieczysta 2:1 (0:1), Dąbki-—Podgórze 


RKS (ŁAGIEWNIKI) 10:2 2:11 (1:1), Pablok — Łagiewianka 0:0, 

Po estatniej niedzieli we wszystkich Wieczysta — Łobzowianka 6:1 (1:1), 
grupach leaderzy utrzymali się naswo. Dąbski — Groble 3:2 (1:2). 

ich pozycjach. Concordia prowadzi w| O wejście do kl. A: Szczakowianka 

grupie pierwszej, Ruch w grupie dru: —Nadwiślan 3:1 (2:1), Płaszow anka— 


glej I ZZK w grupie trzeciej. 


| Wolania 4:2 (1:1). 
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